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I Łódzka Jesień Poetycka Młodych ---------
Laury rozdzielone 

~ 
Przyjemnie nam, jako organimtorom Lód7Jkiej Je­

sieni Poetyckiej Młodych, że impreza i konkurs S·P-Ot­
kaly się z takim :zaint~resowaniem. Sala Klubu DZiien­
nikarza wypełniona była po brzegi. Lieznie przybyli 
przedstawiciele władz partyjnych i miejskich, wśród 
nich sekretarz KL PZPR - H. REJNIAK, poseł na 
Sejm - E. AJNENKIEL i in. 

Otwarcia I Lódz.k:ie.i Jesie­
ni Poetyckiej Młodych doko­
nal redaktor naczelny „Dz.ien­
nika Lódzkiego" - St. Janu­
szewski. W ciepłych slowach 
lj:x>witcl przedstawicieli naj­
młodszej generacji literackiej 
prezes Lód71kiego Odidzialu 
ZLP - M. Piechal. 

Po czym - półtorej godziny 
popz,ji. wiersze u_czestników „Je 
sieni" - AndrzeJa Biskupskie­
go, Romana Gorzelskiego, Tere 
sy Gabrysiewicz, Jerzego Jar­
roołowskiego, Janusza Królikow 
skiego, Feliksa Rajczaka, Bo· 
guslawa Sikorskiego, Ziemowi­
ta Skihiiiskiego, Haliny Sob· 
czak, Ka:r.imierza Swiegockiego 
Mieczyslawa . !"f!chała. Szargana: 
Krystyny Wismewskiej, Haliny 
Zielińskiej i Ryszarda żurom· 
skiego. Czytają je studenci 
PWSTiF - Zofia Tomaszew· 
ska, Felik.s Szajnert i Bogdan 
Wiśniewski, Tłem dla recytacji 
bvłv występy absolwentów i 
st.udentów PW~M Bożeny 
Hundziak, Zdzisława Kaczmar­
ka, Wacława Ki:a,vczyka, Zdzi· 
sława Modelskiego, Bogdana 
Pietrzaka, Grzegorza Postoło• 
wa i Stanisława Sojki. 
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* 
Stan wojenny 
Zaostrzenie cenzury 

Z niecierpliwością czekaliśmy 
na werdykt jury, w którym za 
siadali: J. Czarny, S. Czernik 
(przewodniczący), J. Koprow• 
ski, M. Picchal i J. Spiewak 
(przedstawiciel ZG ZLP). 

Dwie pierwsz;e na.grody 
przyzrnmo ex aequo M. M. 
Szarganowi (za utwór „Czte­
ry obrazy") i K. Wiśniew­
skiej („Uderzyleś mnie w 
twarz" i „Prawda"). Dwie na­
grody dTUgie przypadły w u­
dziale J. Królikowslkiemu („W 
niehie dym" i „Zobacz ten 
co usną!") oraz R. Gorzel-

1 
skietnu („Spalanie drzewa" 1 
„Jabłko"). Laureatami. nagr<r 
dy tr2leciej s.ą - K. Swiegoc­
ki („Koniec oaśni") i T. Ga­
brysiewicz („Ta ·sara nie oyła 
ruda" i „Na tropach oalla­
dy"). 

Wreszcie wyrok feruje pu­
bliczność. I miejsce w plebiscy 
cie zajął J. Jarmołowski, miejs 
ca drugie - T. Gabrysiewicz i 
H. Zielińska, miejsce trzecie -
R. Gorzelski. 

Nagrody ufundowali: Koło 
Młodych przy Łódzkim Oddzia 
le ZLP, Wydz. Kultury Prez. 
RN m. Łodzi, Wydz. Kultury 
Prez. Woj. RN, Zarz. Woj. 
ZMW, Łódzki Oddział ZPAP 
oraz redakcja „Dziennika Łódz 
kiego". (ka,t) 

Sytuacja w Saj!!onie 
Wczoraj rano przed główną 

pagodą sajgońską gromadziły 
się tłumy buddystów, aby ucz­
cić pamięć 15-letniego chłopca, 
zastrzelonego przez policję pod 
czas środowych demonstracji 
antyrzadowych. Wszystko wska­
zuje, że Huong, jak ongiS Diem, 
znalazł się w konflikcie rów­
nież z hierarchią buddyjską. 

W Sajgonie i okolicach we­
szły w życie wszystkie rygory 

w Sajgonie M. Taylor odleciał 
do kraju. Dziś Taylor będzie 
konferował w Waszyngtonie z 
sekretarzem stanu Ruskiem, je 
go zastęprą Bundym, sekreta­
rzem obrony McNamarą i człon 
kami kolegium szefów sztabu. 
Przewidziana jest także a ud i en 
cja u prezydenta Johnsona. 
Przedmiotem tych narad bę­
dzie całokształt sytuacji w Wiet 
namie płd. 

stanu wojennego. SzkfJly i wyż ---------------­
sze uczelnie są zamknięte. Nad 
prasą, radie-m i ki.nami rozto­
czono surową cenzurę. Policję 
i wojsko upowazniono do obław 
i aresztowań bez żadnych spe­
cjalnych nakazów. 

Tymczasem ambasador USA 

umo11Ja kulturalna 
Polska - Rumunia 

Wczoraj podpis.a.na zootala 
w W;;rszaw!e nowa umowa 
o współpracy kulturraln-ej i 
naukowe.i między Polską a 
Rumunią. 

Umowa umożliwia dalszy 
znaczny rozwój wzajemnej 
ws;:>ółpracy kulturailnej i nau­
ikowe·i w o:Jarciu o nabyte 
doświaodczenfa. Zgodn•ie z u-

KARPIE 
na świąteczne stoły 

W gospodarstwach ryba· 
ckich łowi się już żywe kar· 
pie przeznaczone na świątecz 
ne zaopatrzenie placówek han 
dłowycb. Odłowiona ryba 
przechowywana będzie w spe 
cjalnych zbiornikach i dopie· 
ro przed świętami ekipy Cen· 
trali Rybnej dowozić ją, bę­
dą do punktów sprzedaży 
spec,ia.lnymi samochodami lub 
wagonami. Pierwsze transp-0r· 
ty sklepy otrzymają 17 grud· 
nia. (SE) 

Na zdjęciu: odłowy karpi 
w gospodarstwie rybackim 
PGR Wyręża (pow. Bartosze· 
wice). 

CAF - fot. Moroz 

Wydanie A Cena SO gr 
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Lódź, piątek 2".' listopada 1964 roku 
Nr 283 (5592) 

Polsko-radziecki protokół 
o wymianie handlowej w 1965 r. 

= 

~====== W dniu 26 bm. podpis a.no w Moskwie protokół o wy mianie towarowej mię dzy Polską i ZSRR na rok 
1965. 
Protokół przewiiduje dalszy poważny wzrost obrotów 
między obu keajami w stosunku do założeń, które 

::::; nakreś1ono w protokóle na rok 1964. 

Zgodnie z zawartym pro- ZSRR będzie dostarczał 
tokółem obroty towarowe między inn~11i do Po'ski u-
między Polską i Związkiem nikalne obrabiarki, prasy 
Radzieckim wyniosą około 5,8 urządzenia kuzienne, urzą• 
mld złotych dewizc,wych l dzenia energetyczne i elek­
tym samym przekroczą po- trotechniczne, urządzenia ko. 
ziom ustalony w umowie palnian,e dźwigowo-transpor-
wieloletniej na 1965 rok, tj. towe, urzą:izenia dla prze-
na ostatni Je1 rok, o ok·oło mysłu spożywczego i lek· 
600 ml.n zł dew. kiego, kopa.rki i maszyny 

drogowo-budowlane, roznego 

W. Gomułko E. Ochab i J. Cyrankiewicz gośćmi ludowców „ ' 

rodzaju samochody ciężarowe. 
Dostarczane bQdą także ma­

szyny i urządzenia wiertni· 
cze. 

IU Kon2res ZSL rozpoczqł obrodv 
W pierwszym dniu referat Cz. Vłycec:ha 

I 
Wczoraj w sali Filharmonii Narodowej w Warsza­
wie rozp·oczął obrad~· IV Kongres Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego.Kongres - najwyższa władza 
ZSL - dokona· podsumowania i oceny pracy oraz 
dorobku slronnirtwa za okres od poprzednicg·o kon­
gresu, który otlbył si1 w listonarlzie 195~ r.. ~ także 
wytyczy główne kierunki działalności stronnictwa w 
życiu politycznym, społecznym i gospodarczym kraju 
w latach i96:i-70. · 

IV Kongres ZSL odby?l'a 
się w jubileuszowym roku 
Polski Ludowej, w okresie 
ważnych rocznic w historii 
ruchu ludowego - w 20 ro­
czndcę I Kongresu SL w 
wyzwolonym Lublinie, w 15 
lat po Zjednoczeniowym Kon-, 

gresie SL i PSL w 1959 r„ w 
40 lat po powstaJlju niezależ­
nej partii chłopskiej, w cza­
sie przygotowań do 70-lecia 
powstania pierwszej partii 
chłopskiej. 

W sali Filharmonii Naro­
dowej, zgromadziło się ponad 
970 delegatów, reprezentują­
cych 340 tys. rzeszę człon­
ków ZSL. 

O godz. 10 na salę wcho­
dzą, witani gorącą owacją, 
członkowie najwyższych 
władz partyjnych i państwo­
wych. Wł. Gomułka, E. 
Ochab, J. Cyrankiewicz i Z. 
Kliszko na czele. Towarzyszą 
im członkowie Prezydium 
NK ZSL. Na kongres przy­
były też delegacje zagrani­
czne. 

Miejsce za stołem prezy­
dialnym zajmuje nrezes NK 
ZSL - Cz. Wycech. Rozlega 
się stara rewolucyjna pieśń 
chłopów „Gdy naród do bo-

• ju". 
Kongres otwiera Cz. Wy­

cech. 

kazali: sekretarz generalny Bul 
garskiego Ludowego związku 
Chłopskiego - Georgi Trajkow 
oraz przewodniczący Demokra· 
tyc7.nej Partii Chłopskiej Nie· 
miec z NRD - Ernst Golden­
baum. 

Członkowie kierownictwa 
partii i rzqdu 
zapoznali się z planami, 
urbanistycznymi 

I sekretarz KC PZPR, Wł. 
Gomułka, członek Biura Po­
litycznego KC PZPR, premier 
J, Cyrankiewkz, członek Biu 
ra Politycznego KC PZPR, 
przewodniczący Komisji Pla­
nowania przy Radzie Mini­
strów St. Jędrychowski oraz 
zastępca członka Biura Po­
litycznego KC PZPR B. Ja­
szczuk, zwiedzili 26 bm. eks­
pozycję planów urbanistycz­
nych związaną z trwającym 
obecnie w Pałacu Kultury i 
Nauki w Warszawie III kra-l 
jowym przeglf)dem miejsco­
wych planów zagospodaro­
wania przes.trzennego, 

Honqo 

Realizowane będą również 
w roku 1965 dostawy kom· 
pletnych obiektów przemy· 
słowych. 

ZSRR będzie w dalszym 
ciągu najwickszym dostawcą 
w zakresie surowców i pół­
fabrykatów. 

ZSRR dostarczy Polsce -zbo· 
że. 

Kontynuowane będą radziec· 
kie dostawy artykułów spożyw 
czych. · 

w grupie towarów konsump 
c:v.ino·przemysłowych radziec· 
ki2 dostawy będą obejmować 
m. in. samochody osobowe 
„Wolga" i „l\1oskwicz", lodów 
ki elektryczne. 

Polska bedzie dostarczać do 
ZSRR statki pełnomorskie, kom 
pletne obiekty przemysłowe, 
jak na przykt;id fabryki do 
produkcji kwasu siarkowego z 
siarki. 

z towarów nieinwestycyjnych 
Polska bedzie dostarczała. Związ 
kowi Radzieckiemu m. in. wę· 
giel i koks hutniczy. 

w roku 1965 nastąpi wzrost 
pol•kich dostaw do Związku 
Radzi 0 ckiego w grupie towa• 
rów konsumpcyjnych pochodze 
nia przemysłowego. 

Chfile nuwiQie 
stosunki dyolomatyczne 
z Polskq? 

' Min. 51praw za.gr. Chile. G. 
Va.ldes. oświadczył w środę 
wieczorem. iz je!Zo kraj za­
mierza w najbliższej przy­
szlości wznowić s.tosn.rn.ki dy­
pl0<111atyczne z Czechosłowa­
cją, Polską i Węgrami. 

Następnie prezes NK · serdecz 
nie powitał przybyłych na kon 
gres gości oraz delegacje partii 
chłopskich z zagranicy. 

•z kolei delegaci dokonują wy 
boru Prezydium i Sekretariatu 
IV Kongresu oraz zatwierdza,ią 
porządek i regulamin obrad. 

Powstańcy odbili 
Prezes Wycech prosi Wł. Go· 

mutlfę o zabranie głosu. (Omó· 
wiPnie przemówienia Wł. Go· 
mułki podajemy na str. 2). 
Przemówienie Wł. Gomułki de 
legaci przyjmują długotrwały· 
mi oklaskami. 

I I 

czę se Stanley ville 
Wfadomość tę podała w 

czwartek wi<:czorem w depe­
szy ze Stcnleyville Agencja 
Reutera. 

mową nastąpi vrnpólrpraca 
między instytucj<mi nauko- Górnicy łęczyccy w ataku na rekord Również serdecznie przyjęli 

delegaci przemówienie przewod 
niczącego CK SD - prof. Kul· 
czyńskiego. 

PowSl!.c1'Jcy kongijsicy wypar­
ci poprzednio z,e Stanleyville 
prz-ez spadochroniarzy belgij­
skich i wojska C.zombego, 
przypuścili kontratak i odbi­
li część mi a.sita. 

Reuter don-01S1il, że w eur<r 
pejs:lciej dzielnicy miasita to­
czą się zaci~e walki. Od­
głosy strze1'.niny dochodziły 
także z jednej z dzielnic 
afryikańSlkich. 

wymi oraz szkołami ws.zys.t­
kkh stopni i rozsizerzy się 
formy współdziałania i wy­
mia.ny w zakresie dokumen­
tacji, wydawnictw, bibliotek, 
jak również ws.zelkich innych 
dziedzin działallllości kutural­
ne.i i artystycznej, -s. Stefański 
wiceprezesem 
Komitetu do spraw 
Radia i TV 

Prezes Rad_Y Ministrów powo 
łał s. Stefansk1ego _ dutych­
czasowego dy~ektora programo 
wego Telewizji - na stanowisko 
zastępcy przewodniczącego Ko­
mitetu do spraw Ra-Ola i Tele­
wizji, odwołując równocześn.!e 
z tego stanowiska A. Walatka, 
który przeszedł do pl'acy w re 
sorcie spraw zagranicznych. 

Pomnik 11. Kopernika 
w Kurytybie 

w Kurytybie odsłonięto ostat 
nio uroczyście pom1uk M. Ko­
·P€rnika ufund<YWany dla Polo 
nii bra~ylijskieJ przez miasto 
Toruń. Pomnik stanął na Pla­
cu Polskim nazwanym tak na 
cześć emig;acji polskiej w Bra 
zylii. Na placu tym znajdują 
się wyryte w betonie mapy Pol 
ski i Bra-zylii, będące symbo­
lem związków łączących oba 
kraje. 

Rozbił samochód 
Będący w. stanie nietrzeźv.rym 

}!. Błachowicz (zam. w Zgierzu) 
r?zbił pro"".adzo!'-y pnez sie­
bie samochód .ciężarowy. Wy­
padek miał miejsce , w Kuci­
nach pow. Łódź. Straty wvno­
szą 50 tys, zł. Kierowcę aresz· 
wwano. (kl) 

Bry~ada Stawiane~o 
walczy o 600 m. chodnika 

Przed ltiNm tygodniami 
prasa całego kraju doniosla, 
że lęczyocy górnicy z kop<l­
ni rudy Lęczyca II pobili re­
kord Polski w szyokościoWYrP 
drążeniu chodnika. Rekocd, 
jaki ustanowiła bryga.da Bog­
dana Cichockiego, wynosł 
539.5 m bież:. 

Wyniku tego pozauirościli 
kolegom górnicy z kopaJm 
Lęczyc2 I. 1 listopada Bryga­
da Pracy Socjalistycznej An­
toniego Stawiane.go przysit.ą,p-1-
ła do pra.cy z p-05ta111owie­
niem pobicia d-0•tychcza,9Qwe.go 
rekordu. Nowy rekord ma 
wynieść 600 m bici. Dziś ok. 
godz. 13 praoując2 na cztery 
zmia'lly bryg<:da Stawianego 
wyrówna, jak się przyipusiz­
cza. s.tary (sprzed k.iliku ty­
godni) wynik i o.:•;iągnie 539.5 
m bież, Od jutra k<:CŻ<l'Y nowy 
metr będzie wart rekordu 

Katastrofa 
no Atlantyku 
Wczoraj nad ranem na Atlan 

tyku zde~zyly się wśród gęs­
tej mgły i deszczu dwa statki: 
norweski tankGwiec Stolt Da­
gali" i izraelski HnioWiec Sha 
lom" z 600 pasażerami na u po­
kładzie. 

Tankowiec został przepołowio 
ny i zaczął tonąć. 33 maryna­
rzy fale zmiotły za burtę. 

Shalom" doznał mniejs.zych 
~~kod zeń. 

Jak się dowiadujemy '~ ostat 
niej chwili, w katastrofie :i:gi­
nęło co najmniej 16 maryna­
rzy, o losie 4 nic pewnei:;o nie 
·wiadomo. 

Polski. Cala załoga Lęczycy 
czeka n.a ostateczny wynH~. 
który poznamy 1 grudnia.. 

. (kl) 

Obrady GATT 
Wczoraj nad ranem po cało­

nocnej trudnej dyskusji prze<l­
stawiciele krajów GATT osiąg­
nęli porozumienie w sprawie 
nowego rozdziału układu ogól 
nego w sprawie krajów znajdu 
jących się na drodze rozwoju. 
Przyjęty tekst nadaje prawną 
formę zobowiązaniom krajów 
uprzemysłowionych wobec kra 
jów rozwijających' się. Kraje 
rozwijające się winny w za­
mian po<'!jąć właściwe zanądze 
nia, mające ułatwić stosunki 
handlowe między nimi. 

Min. I. Baszew 
w Paryżu 
Bułgarski min. spraw zagr. 

I. Baszew, przybył w czwartek 
w godzinach popołudniowych z 
oficja1ną wizytą do Paryża. 

„KORSIL" -
antykorozyjna rewelacja 

Czteroletnie próby potwierdzi 
ły w pełni przydatność nowe­
go pręparatu anty~oi;ozy,inego 

w gositodarce morslueJ. Farby 
powłoki „KorsiP' używane 
doświadczalnie do o-chrony ~ta 
lowych elementów itatków •ie 
wykazały żadnych :i111ia• w 
tak długim okresie służby na 
morzu. Receptę tego lakieru 
opartego całkowicie na snrow 
cach krajowych przyi:otowali 
naukowcy Politechniki Sll!Skiej. 

Kongres przechodzi do następ 
nego punktu porządku dzienne 
go. 

Przewodnictwo obrad obejmu 
je wiceprezes NK - B. Pode• 
dworny. Udziela · on głosu Cze• 
sławowi Wycechowi, który wy 
g!asza referat sprawozdawczo· 
programowy NK ZSL (Omówie 
nie referatu podajemy na str. 2). 

W kolejnym punkcie obrad 
delegaci wysłuchali sprawozda· 
nia Głównej Komisji Rewizyj­
nej ZSL. 

Uczestnicy dyskusji poruszali 
różnorodne problemy zw1ązane 
z działalnością stronnictwa, je· 
go wpływem na aktywizację 
mas członkowskich w podno· 
szeniu poziomu produkcji rol· 
nej i warunków życia na w~i. 

rodc-zas obrad J>Opołudni11-
wych pozdrowienia i ż.ycze11ia I 
dla uczestników kongresu prze 

Komuniku! o 
Schroeder 

Sekretarz sta.111U Dean Rusk 
i zacho-dnioniemi•ecki min. 
spraw zagr. Schroeder wyra­
zili w czwart.ek nadzieję, iż 
do projektowanych wielo­
stronnych sił jądrowych 
NATO przys1tąpi „możliwie 
wi.ele krajów" paktu północ­
no<: tlantyckiego. 

W dość ogólnikowym ko­
munikacie ogłoszonym na za­
ko1'Jczenie was.zyngtońskich 
rozmów Schroedera z amery-

USA i NRF 
zbudufq wspólnie 
odrzutowiec 

W związku z porozumieniami 
7.awartymi ostatnio w Waszyng 
tonie przez bońskiego ministra 
obrony von Hassela z amery­
kańskim sekretarzem obrony 
McNamarą, obie strony przystą 
pić mają wkrótce do wspólnej 
konstrukcji odrzutowca piono­
wo startującego. 

W tym celu poludniowonie­
mieckie biura konstrukcyjne 
przystąpiły z polecenia boń­
skiego Ministerstwa Obrony do 
opracowania projektu takiego I 
samolotu, który równocześnie 
spełniać ma rolę myśliwca, ma 
szyny zwiadowczej oraz myśliw 
ca bomlbowego. 

rozmowo eh 
Rusk 

Riu'Sk: i Schroeder il!lformu­
ją w komu'll'.ikacie, że oma­
wiali także Sl)Jrawę zjedno­
cz€Tlia Niemiec. Ponadto 
Schroeder poinformował Ru­
ska o „ostatniej in.ic.ia lywie 
rządu NRF znnie<rzającej do 
po•sunięcia naprzód politycznej 
.iednośoi europej.s.kiej oraz 
wzmocnie·nia isin:ie.i ących 
wspó.Jnot eult'opejekich", co 
sekretcrz stanu przyjął Hz za­
dowoleniem.". 

ka.i1'sikim sekreta.rzem stanu ----------------
dwaj ministrowie oznajmili 
również, że spodziewają się 
:i:ż porozumienie w sprawie 
statutu WSN :zn.;tan:ie osiąg­
nięte „już Wlk:lrótce". 

Schroeder, który od P-O<Oie­
dziiałku choruje, przyjął Ru­
ska w czw&rtek w swym a­
partamencie h ?tclowym. 

Ze svortu 
Na indywidualnych mistrzo­

stwach Europy w teni.sie stoło­
wym, pierwszy z grających Po 
laków, B. Gowin przegrał ze 
Szwedem Hayerd'1lem 1 :3. Dru 
gi nasz reprezentant z. Calii\­
ski pok010ał Hiszpana, salwia 
3:0. 

* :/- * Przedstawiciel Belgii w ONZ, 
ambasador w. Loridan, oświad 
czyi wczoraj sekretarzowi gene 
rałnemu ONZ, U Thantowi, że 
spadochroniarze belgijscy „za· 
:,ończyli swą misję J111manibr• 
ną" w Kongu i zostaną w.yco• 
fani do północy z piątku na 
sobotę. • 

z oświadczenia, jakie złożył 
wczoraj belgijski min. spraw 
zagr. Spaak wynika jednak, iż 
spadochroniarze pozostaną w 
Kongu kilka dni dłużej. 

* * 
Ministerstwo Spraw Zagranicz 

nych Belgii oglosilo oficja Inie, 
iż kierownictwu brukselskiej 
sekc,ii „Powszechnego Związku 
StudC!'tltów Kongijskich" pole· 
cono opuścić Belgię. Decyz,ia ta 
powzięta została przez rzad bel 
gi,iski po wystąpieniu przedsta 
wicieli studentów kongijskich 
na konferenc« prasowej w Br1ik 
seli i potępieniu przez nich 
interwencji zbrojnej Belgii w 
Kongu. 

* * 
W wieln krajach odbywają 

się wiece protestacyjne i de• 
monstracje potępiające obcą in· 
terwencję w Kongu. 

* :>f. * 
Powstańcy kongijscy ogłosili 

wczoraj, że istnie,ią oha wy, iż 
żandarmi Czombego zamierza• 
ją zamordować Antoine'a Gi· 
zengę. 

Powstańcz·a „Rada Wyzwole• 
nia Koni:a" oznajmiła, że w 
środę Gizenga „zniknął" z 
aresztu, w k!órym trzymano go 
w Leopoldville. 

* D-0 Stanleyville przybył z Le 
opoldville szef służby bezpie· 
czeństwa, Nendaka, razem z 
naczelnym dowódcą armii kon· 
l!'i.iskie.i, gen. Mobutu i mini· 
strem spraw wewnętrznych, Mu 
nongo. Mają oni kierować akc53 
s"ukauia przywódców powsta1i 
czy eh, 



Przemówienie Wł. Gomułki Referat cz. Wycecha 
Wł. Gomułka w imieniu 

KC PZPR przekazał na wstę­
pie IV Kongresowi ZSL bra­
terskie pozdrowienia i naj­
lepsze życzenia owocnych 
obrad. Wyraził on przekona­
nie, że obrady kongresu przy 
czynią się ~ jeszcze bardziej 
ścisłej współpracy między 
PZPR i ZSL we wspólnym 
dziele budowy nowego życia 
na wsi i budowy Polski Lu­
dowej. Mówca podkreślił, że 
ZSL, jako współbudowniczy 
socjalizmu, realizuje wspól­
l!lie z partią wspólnie wyty­
czany program polityki rol­
nej. U podstaw 20-letni•ego 
dorobku Polski Ludowej le­
ży wspóln.a praca i walka. 
Sojusz robotniczo-chłopski 
był, jest i pozostanie najważ­
niejszą zasadą polityki 
PZPR. 

Na obecnym etapie podsta­
wową treścią współdziałania 
PZPR i ZSL powinno być 
·dalsze podnoszenie produkcji 
rolnej kontynuował Wł. 

Gomułka. - Nakreślony w 
uchwałach IV Zjazdu pro­
gram działania w rolnictwie 
wyraża wspólne stanowisko 
partii i ZSL, które wnio·sło 
swój wkład do tego progra­
mu na drodze wspólnego wy­
tyczania i uzgadniania poli­
tyki rolnej. 

Przedstawiając główne za.­
sady polityki rolnej i głów­
ne zadania rolnictwa, mów­
ca podkreślił konieczność sta­
łego powiększania produkcji 
rolnej poprzez intensyfikację 
wszystkich gospodarstw chłop 
-skich i państwowych, podno­
szenie kultury rolnej i uno .• 
wocześnianie metod produk­
cji. :Rolnictwo może osiągnąć 
znacznie większą produkcję 
niż uzyskuje dotychczas. Naj­
pilniejszym i najtrudniej­
szym zadaniem jest likwida­
cja niedoboru zbóż i pasz. 
Wzrost plonów wszystkich 
roślin uprawnych można o­
siągnąć na drodze chemiza­
cji, melic,>Iacji i mechanizacji 
rolnictwa. Duże rezerwy zbóż 

i pasz można wyzwolić rów­
nież na drodze racjonalnego 
karmienia zwierząt gospodar­
skich. 

I sekretarz KC PZPR pod­
kreślił znaczenie mechaniza­
cji gospodarki chłopskiej w 
oparciu o Fundusz Rozwoju 
Rolnictwa. Kółka rolnicze 
dysponują dziś ponad 30 tys. 
ciągników, a ~roku 1970 
bqdą ich miały ok. 100 tys. 
wraz z pełnym zestawem 
maszyn towarzyszących i 
dZliesiątkami tysięcy innych 
maszyn r_glniczych. W miarę 
rozwoju mechanizacji przeo­
brażać się będzie wieś, jej 
społeczne oblicze. 
Unowocześnienie gospo-

darstw chłopskich, oparcie 
ich produkcji o mocną bazę 
techniczną wymaga olbrzy­
mich nakładów inwestycyj­
nych. Dlatego też zarówno 
PZPR jak i ZSL uznały za 
kon:ieczne dalsze zwiekszenie 
Funduszu Rozwoju Rolnictwa. 
Nakreślony przez IV Zjazd 

naszej partii powiedział 
Wł. Gomułka program 
rozwoju rolnictwa i program, 
który nakreślił IV Kongres 
wasz9g-0 strornnictwa, stano­
wić będ4 główny cel, wokół 
którego powin.niśmy koncen­
trować współpracę naszych i 
waszych instancji i organiza­
cji partyjnych. Wspólnie na­
leży opracowY.wać, w opar-

ciu o 1I1asze programy rozwo­
ju rolnictwa, konkretne 
przedsięwzięcia w powiecie, 
gromadzie, na wsi. Wspólnie 
należy o~~anizować miliono­
we masy chłopskie do wcie­
lania w życie tych progra­
mów. 

Mówca podkreślił, że dla 
PZPR i ZSL jest dosyć miej­
sca na wsi, że kierując się 
wspólnym programem dzia­
łania zarówno partia, jak i 
Zje<lnoczone Stronnictwo Lu­
dowe, mogą mieć i mają na 
wsi pracy aż po łokcie. Aby 
organizacje PZPR i ZSL na 
wsi mogły dobrze spełniać 
rolę przodujących oddziałów 
chłop{>w, aby mogły prowa­
dzić za sobą masy ludności 
pracującej wsi, ich członko­
wie pqwinni świecić przy­
kładei:n zarówno w gospoda­
rowaniu na własnych zagr0-
dach jak i w życiu społe­
cznym. 

Przy przodującej roli na­
szej partii - oświadczył w 
zakończeniu Wł. Gomułka -
wspólnie kierujemy życiem 
całego kraju, wspólnie zbu­
dowaliśmy i umacL!iamy bra­
terski sojusz robotniczo­
chłopski, który o;;tanowi fun­
dament władzy ludowe:j i za­
razem najlepszą gwarancję 
'Clalsz.ego, :pomyślnego rozwoju 
naszej ojczyZl!ly - Polski Lu­
dowej. 

Cenna inicioływa MPL 

Rozbrat z ·leoryjka, 
Uczmy się na własnych błę­

dach - było niegdyś modnym 
nawiedzeniem kryjącym nie­
rzadko wszelkiego rodzaju dy­
letantyzm w pracy i brakorób 
stwo. Z tym większym zado­
woleniem należy przywitać ini­
cjatywę, która głosząc „Korzy 
stajmy z wymiany dobrych re­
zultatów pracy i pozytywnych 
doświadczeń" - zrywa z tamtą 
niesław.nej pamięci teoryjką. 

Stąd na szczególnie ciepłą 

Pre2:e9 NK ZSL. stwii.erd7li~ 
na ws.t.ępie, iż pr·zyjęte ]'.liI"Zed 
20 I.a ty, w Manifeście Lipco­
wym, kiea.-umki ;rozwoju były 
sl.uS1Zne i zgodine z :żywotny­
mi interesami nar-0diu pol­
s~iego. Do zwyciętwa sil re­
woJ.ucji niemały wk!lad wniósil 
radykalny =t nualm ludo­
wego. 

W okiresie minionych 20 lat 
dzięki :zwycięstwu władcy lu­
dowej, O'J)a;rtej nia oojus:zu ro­
botniczo-cMOipskim, nastąpił 
na W'Si ogromny pooitięp we 
wszySJtkich dzied!Ztnac:h życia.. 

Refera,t Sl'Zleroko omawia 
spoleczno-gosp-Oderc:zy rozwój 
kr<oju w okresie międzykon­
gresowym (1959-1964) oraiz 
główne kieruinki działania 
stronnictwa. Najwięcej m1e1-
sca zajmUJją sprawy rozwoju 
rolnictwa - ocena kierunków 
i tempa wz;rostu proouikcji. 

Siwi·erdzając, że w sitO&un­
ku do potrzeł> kraju tempo 
wzrositu prooukcji globalnej 
rolnlctwa jest niewątpl'iw.Le za 
małe. Cz. Wycech -wislk.Gz,al'. iż 
p-0>d'Sltawowymi sprawamL do 
r-0>zwlązania w naj'bliższym 
okreeie są trudności paswwe 
i d efilC'yt zbożowy. 

Mówca zaznaczy?„ iż w dy-
skusji nad tezami l1Ja IV 

·'Zjazd PZPR, który wytyczy! 
program roziwojru k<raju na 
fata 1966-1970, ucze.sitn.ic:zyli 
czlonkowie ZSL i instancje 
stronnictwa. 

Produkcja globalna prze­
mystu ma wzrosnąć w tym 
okr·esie o .45 do 47 proc., co 
pozwoli na LJWiększelliie tech­
niCZJUej bazy rozwoju rolnic­
twa. Przeciętne plony zbóż 
ma,ja osiągnąć 21 q z ha. 
Przew·id.uje stlę, że w 1970 r. 
Zlbi-OTY zbóż ł>ędą wyż:>ze o 
ok. 3.5 mln ton w porówna­
niu ze średmimi :zJbiorami w 
latach 1961-1963. 

Nastą.pi rówmez szybs!l.y 

tunlnej na wsi na inicjatywie 
społecznej, przy zwiększonej 
pomocy i opiece ze strony par 
tii politycznych i rad narodo• 
wych. 

Jakkolwiek w dziedzinie o­
chrony zdrowia na wsi nastąpił 
duży krok naprzód, to jednak 
postęp nie jest taki, jakiego 
należaloby sobie życzyć. Pew· 
na poprawa nastąpi w latach 
1965-1970, kiedy to zostanie u­
ruchomionych 378 nowych oś• 
rodków zdrowia. 
Omawiając rozwój demokra• 

cji socjalistycznej w Polsce Lu 
dowej Cz. Wycech wskazał m. 
in., że ZSL wypowiada się za 
dalszym udoskonaleniem prac 
ustawodawczych i kontrolnych 
Sejmu. 

Prezes NK ZSL stwierdził na­
stępnie, iz słuszność polityki 
zagranicznej PRL w pełni po• 
twierdziła historia minionych 
20 lat. 

ZSL współuczestniczy w kształ 
towaniu polityki zagranicznej 
naszego pa1istwa - powiedział 
Cz. Wycech. 
Końcowy rozdział refera.tu 

dotyczy zadań ZSL. Mówca 
stwierdził, iż duże środki, ja• 
kie idą na rozwój rolnictwa, 
nie przyniosą rezultatów, jeśli 
równocześnie n.ie będzie podno 
sić się świadomość i aktyw· 
ność społeczna. Stan społeczne 
go zorganizowania wsi jest nie 
wystarczający. Trzeba, aby o­
gniwa ZSL więcej wysiłku po­
święcaly pracy ideologicznej i 

Ofiary w ludziach 

aby ta działat.ność nie ~Y~ 
szablonowa. Ludowcy pow= 
przede wszystkim zatroszczyć 
się o pogłębienie funkcjonowa 
nia sojuszu 1·obotniczo-chłop­
skiego w toku realizacji usta• 
!onych zada1i. Jedność działa­
nia najlepiej ksztaltuje się we 
wspólnej pracy. 

Mówca wskazał iż w ostai>­
nich latach wykrystalizowało 
się wiele różnorodnych form 
wspóld:rJałania między ZSL a 
PZPR. Współdziałanie między. 
partyjne odbywa się wszędzie, 
na wiei u płaszczyznach. 
Czesław Wycech podał, iż od 

III Kongresu do 15 listopada 
br. liczba członków ZSL wzro­
sła z 233 tys. do 341 tys. 

Mówiąc o rosnących zada­
niach wszystkich ogniw i człon 
ków stronnictwa prezes NK na 
czołow~ miejsce wysunął zada­
nia ożywienia i pogłębienia pra 
cy kół i gromadzkich komite­
tów ZSL, a więc ogniw działa 
jących bezpośrednio na wsi, 
Aktualnym wciaż zadaniem jest 
również ożywienie działalności 
ZSL wśród kobiet i młodzieży, 

Stronnictwo nasze - po\vie• 
dział w zakol'tczeniu Cz. Wy­
cech - wszystkie jego instan• 
cje i członlrnwie wytężą wszyst 
kie siły, by we współpracy z 
naszymi sojusznikami - z PZPR, 
i SD - wyzwolić jak najwi<ik 
sze siły społeczne dla dalsze­
go rozwoju Polski Ludowej, 
dla rozwoju wsi i nowoczesne­
go rolnictwa. 

Potężny huragan 
nad Wybrzeżem Gdańskim 

poziom alarmowy. Jednostki 
stojące przy nabrzeżach zrywa 
ły się z cum. Tankowiec „Gie 
want" ·w porcie gdańskim za­
tarasował kanał portowy i do­
piero po wielogodzinnej akcji 
został przyholowany w bez­
pieczne miejtice. w tym samym 
porcie, na martwej Wisle 3 l<u 
try rybackie zostały rzucone 
na mielizne. W Stocz.ni im. Ko 
muny Paryskiej zerwał się z 
cum duży ponton. W akcji ra­
towniczej brał udział holow­
nik „Tumak". 

Plastyk pilnie poszukiwany .•. 

wzmiankę zasługuje dwudnio­
we seminarium, rozpocz~e wczo 
raj z inicjatywy MPL oraz Oś­
rodka Elrnnomiki i Organizacji 
Przemysłu Lekkiego, a które­
go celem jest wymiana do­
świadczen z dziedziny organiza 
cji postępu technicznego prze 
mysłów konlekcjonujących: o­
dzieżowego, dziewiarskiego 
obuwniczego. W seminarium, 
którego gospodarzem są ZPO 
im. Próchnika, biorą udział: 
dyrekcje, technicy i technolo­
dzy a także kierownicy pro­
dukcji zakładów trzech branż 
z całego kratu, przy uczestni­
ctwie przedstawicieli Wydz. 
Ekonom. KC i KŁ, MPL, in­
stytutów naukowo-badawczych, 
CLPO oraz zjednoczen. 

rozwój hoo-0wli bydl2. Stwo­
rzenie rezerwy zbożowej po­
winno zabezpieczyć przed wa. 
baniami w prodiukcji zwie­
rzęcej po latach nJernrodzajru. 
Z uwagi na sytuację Zlbożowo­
pas:?Jową oraiz z uwagi na p-0-
trzeł>ę zwiększania Funduszu 
Rozwoju Roln:ictwa podjęto de 
cyz}e utrzy1mania w przy­
szłym 5-leciu dootaiw .obo­
wiązkowych. 

W środę wieczorem nad Wy­
brzeżem Gdań.>kim i nad Bał­
tykiem przeszedł huragan o 
rzadko spotykanym nasileruiu. 
Siła wiatru na morzu przekro 
czyla 13 stopni w skali Beau­
forta. Na gda1lskim lotnisku za 
notowano prędkość wiatru ok. 
150 km na godzinę. Wichura z 
kierunków północno-zachodnich 
spychała masy wody do kana­
łów portowych i ujść rzek. 
Nad ranem 26 bm. akcja ratow 
nicza tysięcy pracowników 
gdańskiego Urzędu Mors-kiego, 
milicji, żoŁnierzy, portowców, 
ratowników morskich i stocz­
niowców dobiegła końca. Trwa 
ustalanie szkód. Niestety, zano 
towano również ofiary w lu­
dziach. 

Na peryferiach Gdańska wo 
da zalała ulice. Kilkanaście 
rodzin musiano chwilowo prze 
kwaterować. \V wielu miejsce 
wościach woj. gdańskiego za­
brakło światła i została zerwa: 
na sieć telefoniczna. 

(Informacja własna} Pierwszy dzień zajęć wypeł­
niły dwa referaty przygotowa 
ne przez ZPO im. Próchnika i 
ZPO im. Obr. Warszawy („Wie 
lofasonowy system produkcji w 
układzie potokowym" i „Orga 
nizaeja ciągłości produkcji w 
zespole szwalniczym") ja·k i 
bardzo konkretna dyskusja bę 
dąca właściwie wnikliwym in­
struktażem szkoleniowo-facho­
wym. że za słowami kryją się 
konkretne efekty ekonomicz­
ne świadczy przykład m. in. 
ZPO im. ?1·óchnika, gdzie w 
rezultacie zmian dokonanych w 
organizacji wytwarzania osiąg 
nięto wzrost produkcji rocznej 
o 17.200 sztuk odzieży oraz po 
nad 1 mln zł oszczedności. 

Na wybrzeżu wschodnim ogło 
szono w środę alarm sztormo­
wy. Rozszalało się morze, a 
nad lądem wichura V\tywracała 
drzewa, zrywała przewody, u­
szkadzała domy. W miejscowpś 
ci Ciechocino od iskry z komi 
na zapaliła się stodoła. Gospo­
darz K. Wyszewsl<i podczas 
akcji raitowania poniósł śmierć. 
We wsi zakrzewo zawalił się 
dom, pod którego gruzami zgi 
nęla 3-letnia dziewczynka. 

Również w innych regionach 
Pol.ski szalaly wichury, które 
wyrzadzily poważne szkody 
materialne. Do Kaliskich Zakladów Two 

rrzyw SZ1tuczmyc:h nadszedl: 
list. „Kask wypr-0dukowany 
Jl)rzez Waszą fabrykę - pis.ze 
a·ego autoc, Ryszaro Stasiak 
z Konina - uratował mi ży­
cie w czasie wyl)l1.d'ku, które­
mu uległem prowadząc pojazd.. 
Uderzeniie było tak siln€, że 
gdyby nie kask, kltóry rów­
:ruież uległ: zniszczeniu - w 
żadnym wypadku nie wy­
szedłbym z tej kr.aksy z ży­
ciem". 

Według .opinii chixurgów 
!kaski rzecz.ywiśde odgrywają 
dużą rolę w ratowanń.u życia 
motocykl·isbom nie je?.dżą­
cym, jak wiadomo, zbyt ostroż 

Po 1..--rótkich, lecz ciężkich 
cierpieniach, zasnęła w Panu 
- dnia 25 bm. o godz. 22 -
moja najdroższa żona, prze­
żywszy lat 68 

S. t P. 

Marta Magalska 
Wyprowadzenie drogich mi 

zwłok z kaplicy św. Rocha 
(Radogoszcz) . do grobu rodzin­
nego nastąpi dnia 28 listopa· 
da (sobota) o godz. lł. 

O smutnym ty.m obrzędzie 

zawiadamiają 

MĄŻ I RODZINA 

Dnia 24 listopada. 1964 r. 
7ll11M"l.a. po ciężkich cierpie­
nia.ob, prre:i;ywsey la4 47 

S.tf• 
HELENA MISKIEWICZ 

z domu TELĄZKA 
Pogrzeb odbędue się dnia 

27 listopada br. o goidz. 15 
~ cmentM"7ltl rzym.-kat. na 
Ra.dog-oswz;u, o aeym jWWia­
damiają, pogrążeni w smutku 
i :ialoble 

MĄŻ, SYN, CORKA, 
ZIĘĆ i SYNOWA 

Dr JANINIE WAWRZE~­
ciAK z powodu zg'OllW 

OJCA 
serdemllle wyrazy współczu­
cia składa.ją, 

DYREKTOR, KOLEŻAN­
KI i KOLEDZY z WOJE­
WODZKIEJ STACn SA­
NITARNO - RPIDEMIO-

LOGICZNEJ 

I 
I 
I 
I 

nie. KaHISk.a fabryka j~ j€>d.­
ną z dwóch, które prodruktt­
ją k<oski. Do tej pory wy­
puSiZ'Czono ich · już 400 tys. 
Roczna prod'Ukieja wynosi 120 
tys. Fachowcy twie:rd'zą, że 
jakość ich jest dohra, choo'Zi.­
loby jednak o =nlejszenie 
ciężaru - i to jest zadaniem 
n.a najbH7is.zą przysz;lość. 

Kałiskie zakłady produ.Jrują 
tak.że lalki - roczmde 300 tys. 
sztuk. Lalki „na,gus.ki'. „śpią­
ce", druże i małe. Choci<o:ż 
,,niagu1S1ki" cieszą się dużym 
powod.z.eniem nawet za gra­
nicą, m. i.n. również w Cze­
chos:łowacj i, Mongolii, na Ku­
bie - nie są szczytowym o­
sią.grnięciem pod w.zględem 'e­
stetyiki, Lałki „śpiące" cze<SZ€ 
się. uibiera i maluj~ według 
wzCYrów niemal sprzed pół 
wieku. N a :pew.!lJO wpływ na 
to ma fakt, że cz;akl;;dy n'ie 
posiadają do tej pory włas­
nego pla:sityka. 

Jak twie<rdzli dyireklto!r za­
k!ladu dr S. Kwirynowie.z, 
etat dla pia.styka ~st, ale 
nie ma chętnego. Może któ­
ryś z łódzkich plastyków, za­
interesowałby się tą. pracą? 
Byłby chętnie wid.Zilany. 
Rzecz o tyle frapująca., że 
fabryka j-est w c:i<1;głym roz­
woju., w p'J'IZYS'złym roku rO'Z­
•poczY'IJ.a budowę ogromnego · 
oł>iekłiu i do rokiu 1970 sitanie 
s:ię bodaj największą plac-Ow­
ką tego typu w !kraju. 

K.as. 

Dziś dalszy ciąg obrad. 
(wyrz.) 

Willy Brundl 
przewodniczącym SPD 

Wczoraj burmistrz Berlina 
zach. Willy Brandt z05.tał 
przez zj a2ld SPD w Karl·sruhe 
przytŁaczająoą więl~=ścią 
glo-sów ponO<W10ie wybrany 
na starnowisko przewodruiic,i.ą­
cego SPD. 

cgpa1aa1 
Dziś w Łodzi po nocnych roz 

pogodzeniach, w ciągu dnia za 
chmurzenie stopniowo wzrasta­
jące aż do wystąpienia opadów. 
Temperatura od O do 8 st. C. 
Wiatry umiarkowane, później 
silne i porywiste, przeważ•nie 
południowo-zachodnie. 

Omawiając główne zadania 
w rolnictwie Cz. Wycech za­
trzymał się nad sprawą na­
kładów inwestycyjnych. Wa­
runkiem osiągnięcia pełnych 
efekltów inwestycji jes.t u­
sprawrnienie i rozszerzenie 
działalności organizacji i in­
st.ytucii obS1ługujących rolnic­
two. Wymagać 1.-0 będzie rów 
nież więksizej aktywności spo­
łeczno - gos.podarcz,ej rolników 
i ich organizacja, :ziwłaszcza 
kół-ek rolniczych. Referat pod 
kreśla potrzebę znacznego po­
stępu w rozwoju bazy tech­
nkzmej rolnictwa, daJszego 
rozwoju budownfotwa na ws'L 
mechanizacji prac rolnych, 
rozlbudowy dróg, komunika­
cji i tre OL'llportu. · Pilne jest 
usorawnieinie uS1nu~ w dzie­
d?.linje bud•OWlilktwa oraz ol:r 
sługi rolników w zakir~i€ 
zaopatrzenia i zbytu. 

Stwi€1"d<za.ią·c, ze dZiałalność 
~ó~ek rolniczych obejmuje 
.]UZ BO proc. WS.i i 30 PTOc. 
gosipodarstw. móW'Ca p{)łdkreś­
la, że działalność kółek -
oboik rad niarodoWych - sta­
norwi głÓIWlllą pła'51ZCZyznę pro­
cy Sltronnictwa i pods>tawoiwv 
in'5'trument odidzialywaini.a na 
unow<l'CZefmienie rol,nuclwa 
W'7.:rost jel!'o prooukicji. 

Mówiac o SIJ)rawach oświa­
ty i kultury. prez,es NK nad­
mieni'11, iz młodzież wiejsika 
odczuwa pewne trudności w 
dositaniu się do S1Jk.ol:y śred­
niei. 

ZSL widzi potrzebę pełniej­
szego oparcia działalności kul-

W portach w Gdańsku i w 
Gdyni stan wody przekroczył 

Wymiana archiwaliów· 
między 

Polską i NRD 
Naczelna Dyrekcja Arclli-

wów Pańsitwowych PRL i 
· Zarząd Archiwów Pańs.two­
wych NRD zawarły porozu­
mie,nie. na podstawie którego 
nasit<!'Pi w.zajemna wymiaina 
dokumentów dotycr.ących obu 
krajów. W wyniku porom­
mienia otir-zymamy zestaw 
akt z okreSIU od XVI do XX 
wieku związarnych przede 
WSl'ZY\Sltklm z naszymi Ziemia­
mi Zaohodmimi. 

lncvdent na 2ran1cv 
Izrael - Jordania 

Paitrol izraelski zastrzelił Ara 
ba z Jordanii ·w momencie, 
gdy z dwoma towarzyszami u­
siłował przekroczyć granicę 
Izraela w rejonie Jerozolimy. 
Jego dwaj towarzysze zdołali 
uciec. 

J 
eżeli mieszkańcy Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, i to za­

równo zamieszkali w miastach, jak 
i n.a wsiach, są zadowoleni z tego• U naszych zachodnich sąsiadów 

Z sądu 

Sądowy finał 

i<atastrofv w Bobach 
Na ses.ji wyja'ZJdowe.i Sądu 

Woj. w Piotrkowie, toczyła 
się 24 i 25 bm. rozprawa 
przeciwko sprawcy katast rofy 
kolejowej, która miala miej­
SIC€ 21 sierpnia 1963 r. na 
sta•C'H kolejowej w Babach. 
Wykoleił się wówczas pociąg 
pośpies.zny relacji Warszawa 
- Kzynica. W kataSJtr.OOie był-0 
rannych 9 pasażerów. Uszko­
dzeniu uległ elek.troiwóz i 9 
wagonów. tory i sieć tirak­
cyj11a. PKP poniiosiło straty w 
wysokości ponzd 1.750 tys. zl. 

Bezipośreidnią oopowied:zi·al­
nością oł>ciąWno w akcie 
osika·rżenia Taideus'lla Nowaka 

m:sita:wniczego miejscowej 
nastawni wyikonawc.z.cj. Przy­
gotowując w cz.asie dyżuru 
dTe>ge prwbiegu dla pociągu, 
sl\Jwie.-dzi.ł wadliwe funkcjon-0 
wanie ?:Wrotnicy, lecz nie 
przedsięwziął wlaściiwyc:h 
środków osr.-OIŻności. 
Sąd wymierz;'ł T. Nowako­

wi karę 3 lat w\ezienla. któ­
ra na za.sadzie ~mnestii z 
22 lipca br„ zmniejs<:i:>na zo­
·s.tcła oskar-'mnem:u do p~~t.orr.a 
;roklll więzieni·a. 

(m. kr.) 

1 roc:mych zbiorów, to przyczyny tego 
należy szukać nie tylko w sprzyjają-

które póź·niej funkcjonariusze policji 
zabrali, jako „corpus delicti". w kił· 
ka godzin potem chłopiec mógł znów 
spol.:ojnie złożyć sw.oją stację i praco­
wać na niej. 

! cych warunkach atmosferycznych, produkcyjną we wsi Ziillsdorf w rejo- ciem profesora, z czego dumny jest 
I wzmożonym wysiłku rolników, ale nie Cottbus. Spółdzielnia ta stanie się Drezde1'1ski Instytut - jest zbudowanie 

1 przede wszystkim w znacznej inwazji .iuż w niedalekiej .Przyszlości dużym w ostatnich latach nowego d ty~u m
1 

kikro· 
techniki i mechanizacji. w bieżącym kombinatem produkcJi zwierzęcej. Pow sk9pu elektronowego, urzą zen e e tro· 

I roku ponad 70 procent wszystkich prac staje tu wielka obora dla 400 sztuk ncł\vych, które zna.idują zastosowanie w 
I związanych ze zbiorem zbóż było zme- bydła, własna mleczarnia, silosy i w.ie· przemyśle metalowym. Znane są też 

chanizowanych. Również zbiór kartofli le innych nowoczesnych urządzeń go• osiągnięcia profesora na ~olu medycznym. 
i buraków cukrowych, odbywał się s11odarskich. Głównym kierunkiem go- ,Jest on jednym z two_rców aparatu 
przy użyciu wysokowydajnych ma- spodarstwa, jak stwierdza jego kierow· służącego do wykrywama schor-~eń żo-
szyn. nik Joachim Hipp - jest jeszcze zna- lądka i jelit. 

W ostatnich latach położyliśmy też czniejsze rozwinięcie hodowli bydła 'i>rof. Ardenne jest także autorem 
cluży nacisk na przygotowanie dla rol- i rozszerzenie bazy paszowej. książki, w której ~· in, opisuje swo· 
uictwa wysoko kwalifikowanych sił. Podobne zadania, w zależności od je pie_rwsze ~potkame z nauką. Jako 
Gospodarka rolna w NRD zatrudnia bazy ekonomiczne.i i warunków, dy- 17·le.tm chłopiec skonstruował radiową 
ponad 26 tys. absolwentów ró7:nego kt_ują, sobie inne gospodarstwa nie· stacJę tl.1!-dawczą._ Została ona jednak 
typu szkół rolniczych. !l11eck1e. w krótkim czasie przez władze hitle· 

w państwowych gospodarstwach rol• * :f. * rowskie odkry~a i uznana jako nie• 
nych trwa ożywiona dyskusja nad .Jednym ze znanych naukowców Nie· l<;fplna komurustyczna stacja. Policja 
perspektywicznym planen1 :rozwoju do ruieckiej Republiki Demokratycznej, niemiecka w . czasie rewizji opieczęto-
1970 roku. Powinien on Przynieść jesz· jest }łrof. Manfred von Ardenne. Zy- wala wszyst~1e urzadzenia. Nim jed· 
cze znaczniejszy wzrost gospodarki skal on sławę dzięki swoim ekspery· nak udalo się policji je zabrać mło· 

* * 
W teatrach Niemieckiej Republiki De· 

mokratycznej rozpoczął się nowy sezon 
teatralny. Szczególnym ewenementem 
jest szekspirowska sztuka „Koriolan" 

w mistrzowskim opracowaniu Bertolta 
Brechta. Wystawił ją sławny Berliner 
Ensemble. pod kierunkiem Manfreda 
Wekwertha i Joachima Tensc11Crta. Sa­
ma ko·ncepcja sztuki odbiega od pier­
wowzoru Szekspira. Mimo to, a może 
dlatego jest niezwykle gorąco przyjeta 
Jlrzez publiczność teatralną. Dzieki no· 
wemu spojrzeniu na stare rlzieje. tra­
gedia szekspirowska staje się niezwy­
kle sugestyv„na i aktualna. w roli ty­
tułowej duży sukces odnosi EkkPhlłrd 
Scball, many na wielu scenach Eu­
ropy jako znakomity odtwórca roli 
Arturo Ui. 

GERT WALTER 
I rolne;. mentom telewizyjnym jeszcze w latach dy Ar4:enne zd ąi.ył wymienić cenne n• 

Weźmy dla przykładu spółdzielnię ru..iędzywojennych. Dalszym osiągnię· rządzema na stare bezużyteczne graty, „National Zeitung•• Berlin 
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JOMENWJf MV sp;;;;dzie~~~:i w centrum UW3Ri Związku ~o~~!~i~~~!~~le~.~~!~ć? 
K mu S"tp n1·e ł c ? Na Wcźorajszym plenum Dyskusja koncentrowała Sekretarz KŁ PZPR St. ~ o 'f op a a • KŁ ZMS zajmowano się się wokół problemów zasyg- dJ::UISiaJ~', .:;:rbl~.rłajuąwc a·ggęłosprzwe-

głównie p.roblemami pracy nalizowanych prze.z przepro- J ~-- ·i ~~ ~i 

S pr~wa WY!1aje się tak oczr- dziewcząt w łódzkiej organi- wadzoną uprzednio wśród de wszysitkim na polityczną 
wista, ze doprawdy rue zacJ"i ZMS. Po r.a.z pierwszy cz.tonkiń ZMS ankietę. Zaj- rolę ZMS i na możliwości 
powinno się wyważać o- " · k t · · 

twartych drzwi. BG przecież ko obrady plenarne poświęcono mowano się więc aktywnos- kształtowania ul ury zycia 

przed Domem Obuwia przy ul. Piotrkowskiej na 
długo pr.i:ed gGd7liną, jedenastą gromadzą się klienci. 
z niecierpliw-0śeią, ezeka_ją, na. otwarcie sklepu. Uwa­
żają, bowiem, że najlepiej dokonać zakupu rano. We 
wtorek k-0biety się nie za.wiodły. 

go byśmy nie spytali z pr~- tak niecodziennemu temat0- cią i inicjatywą dziewcząt w członków organizacji. w· tym Rzeez;ywiście „Dom" ob'Zy-
cowników łódzkiego budowru- wi, ale już ze słowa wstf'tp- pracach organizacji, ich u- ostatnim problemle mieści się mal nową partię koiza.=ków. 

jal'lnej skóry na wzór jugo­
słowiańskich. SZlkoda tylko, 
że przychodzi ich zbyt mało 
w stoeunku do z.cpot!'Z'ebowa 
nia. G<:lybym otrzymała ich 
choć 500 par! - marzy kie­
rownicZika. · Podobnie marzą 
zres'Zta i :iJnn.i kierownicy skle 
pów obuwniczych, n.ie tylko 
w stosunku do dams.kich ko­
zaczków. Damskie czółenka i 
śniegowce, męskie półbuty; 
tatrzanki, młodzieżowe botki 

ctwa, co sądzą o gorących po· nego I sekretarza KŁ ZMS działem we władzach ZMS, bowiem szeroko dyskutowana Nadeszło ich, niestety, tylko 
siłkach dostarczanych na bu· Tadeusza Czechowicza aktywnością oraz kwalifika- na plenum sprawa diZ.iewC'ząt. 100 pa.r, przy czym 70 ° nume 
dowy - usłyszymy "". odp<>- . · · d · d · ł ra.eJ'i 6 i 7. Kozacz:k.i są na-
wiedzi, że akcJ·a ta Jest. Jak wynikało, że zajęeie .się ty- CJam1 zawo owymi, u zia em (iw) 

· d · · · b ł · k d · t k lt l ~ prawd"' ładne, wykoinane z najbardziej pożytec".na, ze w mi zaga memami y o Ja zieowczą w u ura no-sp.,,.,_ ________________ _:_ ___ "' ___________ _ 
czasie jesieni i zimy !rze~a najbardziej celowe i koniecz- towych formach 'działania 
stworzyć ludzioi;n odpo!"iefui!e ne. Potwierdziła to jeszcze ZMS. 
warunki pracy itd. Nikt . me gorąca i oży~ri.ona dyskusja. Bez wątpi·enia najciekaw-
kwestionuje w dyrekc3ach 
przedsiębiorstw . budo.w_Ian~ch! W łódzkiej organizacji ZMS szyrn i wzbudzającym naj-
że taler~ gorąceJ, tre~c1weJ 1 dziewczęta stanowią ok. 53 więcej kontrowersyjnych są-
taniej zupy ma P_owazne ".l'a· proc. zrzeszonych, a w wielu dów był temat · udziału or-
czenie dla zdrow!a _r<~botmka, orga.nizaejaeh zakładowych ganizacji ZMS w przygoto-
dla jego W)'.daJn_osci pracy. prGeent ten jest o wiele wvż- waniu młodej dziewczyny do 
Nikt nie kwest1onu3e, ale gdy T k d t d . ·1 roli matki, żnny, organizator-
przychodzi do zorganizowania szy .... a o ą nrn pomys a-
vorących posiłków na placach :no jednak •O wypracowaniu ki życia rodzinnego. W tej 
ł6dzkich budów, wówczas oka- specjalnych form i kierun- spraw.ie wypowiedziały się 
zuje się, że są trudności nie ków pracy organizacyjnej do- również zaproszone na ple-
do pokonania. Bo co innego stosowanych do takiego mo- num przedstawieielki LK i 
jest mówić o pożytecznej akcji, delu organizacJ·i. Kuratorium. Powstał projekt 
a co innego wprowadzać ją w 
życie. Do tej pory jedynie ścisłej współpracy obu tych 
ŁPBP nr 1 zapewniło swej za· ••••m•••••••gflm instytucji z Z}1S celem 
łodze talerz gorącej, pożywnej •lllłillllllll:D 111UUUllll1lltilllll!i!lilil IW przeprowadzenia różnego ty-

zupy. Matko, poradnia D czeka pu szkoleń, odczytów itp. 
A w po-zostałych przedsiębior na Twoje dziecko, by za- Plenum Gdbywało się w 

stwach budowlanych? Nawet szczepić je przeciw chorobie obecności sekretarza KŁ 
w tych, jak np. w ŁPBM nr 1 Heine-Medina. PZPR - St. Jóźwilaka i wi-
i ŁPBU, w których w ub. ro· cepn.ewodniicząeej Prerz. RN. 
ku dosyć sprawnie, ku zadowo- ................. 11111 m. Lodzi _ B. Wąsowicz. 
leniu brygad budowlanych, m at 
przebiegała akcja dostarczania 
goracych. p<>si~ków na . budowy 
_ obecme me potrafiono ru­
szyć tej sprawy z miejsca. 
Nie potraf!ono, bo - jak nam 
oświadczyli przedstawiciele rad 
zakładowych tych przedsie· 
biorstw - za mało zgłosiło się 
chętnych na posiłki i dlatego 
przedsiębiorstwom nie opłaca 
się dopóki nie zgłosi się więk­
sza ilość reflektantów, zawie­
rać umów z gastronomią, an­
gażować transport itp. Za ma­
ło. A przecież w ŁPB!\l nr 1 
- 15 osób, a w ŁPBU - 35 
robotników zgłosiło swą chęć 
korzystania z gorących zup. 
Oczywiście, nie jest to wiele, 
ale również w ŁPBP nr 1 też 
z początku nie było więcej 
chętnych, a teraz z gorących 
zup korzysta ponad 170 pra­
cowników. Trzeba tylko zacząć. 
Nie wystarczy zawiadomić pi­
smem kierowników budów o 
tej akcji, trzeba także ją spo­
pularyzować wśród robotnikó'Y. 
A że można tego dokonac, 
świadczy przykład ŁPBW „Dą: 
browa", gdzie już w teJ 
chwili 83 osoby pragną korzy­
stać z gorących zup. Od 1 gru• 
dnia na 3 budowy oraz na 
bazę ślusarską dotrą gorące 
posiłki. Dział gospodarczy tego 
przedsiębiorstwa zawarł już u· 
mowę z restauracją „Widze­
wianka". z tego wniosek, że 
przy dobrych chęciach i odpo­
wiednim podejściu można tę 
sprawę załatwić dla dobra ro­
botników na budowach. 

J.. KRASKOWSKI 

Błędne koło.„ gumowe 
-=_::=_ R"l'leCZ do.tyerz.y 0!)001 samoohodowyeh. Otóż od dłuższe-

go C1J3SU odC'arnna się brak ogumienia. W rerLulta.cie 

===== wlia.ścoici-ele poj1a/7Jdów zmusrzenii są odstawiać swe samo­
chody dG garażu. Nie j.est iG co prawda. niaturnlne, ale 
bmipiee:me, pOIIlieważ J1Ja ~artych op()nach ~allw<> srpG­
wodować wypadek. Zresz1ą organa k<>ntrGli ruchu drogo-

~ weg<> - nie b~ na. trudności w 7Ja()pa trzeiniu - sui:o-
=== wo kiairzą tych, którzy jeżdżą na tzw. „łysym ogulJlle­

niu". Komemła. Ruehu DrGgowego MO posiiada., :raeez 
:::::; jasna., swoje prr.episy i kOlllSekwentnie je reaJ:i7JUje. 

Tak 'Wti~ z punktu widz;e- Przemysłu . Gumowego, które 
nia bevpieczeństwa i prawa :nie realizuie w pelru Jego za­
wszystko jest w po.rządku. potrzebowań. Zied!1oczeme z 
Ale czy w tym przypadku kolei stwierdza, ~e . :mkła~y 
rzeczywiście winę ponoszą prodJukujące ogumierue robią 
właściciele poja.zidów? Chyba oo mogą, a mogą tylko i.yl_e 
nie. Przecież oni ohę1mde by He mogą. Nikt nj.e przew1-
nabyli nowe gumy, lecz, nie- dzial „wybuchu motory.zacji" 
stety, nie mogą ioh na rynku w naszym kraju. 
dooitać. MiHcja też nie jest 
winma, że egze.h.""Wlu.je przepi­
sy ruchu dirogowego. Słowem 
błędne koło i.- sami :rniewi:n-
ni. 

Jedn.ak:Ze n.a tym 'fl!.ie koń­
crz;y się lisita. niewi•nnych. Mo­
tozbyt też j·est ;ponoć niewi­
nden i chętruie by gumy sprze 
da;wal, gdyby je tylko mi.aol. 

Toczy w tej spr.aiwie home­
iryokie baje ze ZjednoC'zenJem 

Ok;azuje się, .że n.ajibard:ziej 
winni są w tej cal-ej sprawie 
właściciele pojazdów. Niel 

Piotrkowianie na Piotrkowskiej 

potrafią jeździć i zbyt szybko 
zużywają ogumienie. Tak wy­
j<iśndl . mi tę kwesi!Jię jeden z 
li=nych specjalistów, oo któ 
rego zwróoił{31TI się o opinię 
n.a ten temat. ?Jbyt szybkie 
2lUŻycie 01J}On :pOIW'$Wje często 
wslk:utek wadliwego u.SJt.awi-e­
nia kól. Tymcza1S1em nie 
wszy&::y 'kierowcy wiedzą, 
że istnieje ośrodek diagno­
&tyic.zny, który !rola te pra­
widfowo ustawia. Pom tym 
przyczyną zbyt szybkiej eks­
ploatacji ogumien1a je-sit row 
mież :niepoprawna jazlda. Nie­
stety ośrod!ki szkoleniowe -
poza jedynym ohyiba PZMot. 
- uczą kierawoów prz..eipioow 
drogowych, uczą jak rozebrać 
samochó<i na c:zięś-c-i, a naj­
mmeJ czasu poświęcają na 
prowadzenie :pojazidu. Na 
wszyisrl:kiich kn.trsiccll mot.ory­
zacyjnyah pr.zewiaża. teoria 
nad ;praktyką. 

Ruchliwe Koło Miłośników 
Ziem.i Piotrkowskiej w Ło<Ui 
wespół z Tow. Przyjaciół Ło· 

Zepsutą kolejkę 

można naprawić 
W związku z naszym artykn: 

łem o kłopotach z usługa~1 
dotyczącymi zabawek mecham­
cz;nych, zwróciła się dG nas 
Spółdz. Inwalidów „Swiatowid". 
Uruchomiła ona ostatnio punkt 
usługowy przy ul. Nowotki 25, 
gdzie m. in. reperuje się za­
bawki mechaniczne, zwłaszcza 
kolejki, auta i helikoptery. 
Ponieważ i ten punkt ma bar­
dzo niewiele części zamien­
nych, konieczne elementy za­
stępcze wykonuje we własnym 
zakresie. (k) 

dzi urządza kGlejną atrakcyjna 
wycjeczkę po Łodzi. Tym ra­
zem 29.XI. br. zwiedzać bę­
dziemy ulicę .•• Piotrkowską! Od 
Starego Rynku po Plac Niepo-' 
dległości. Będzie to przyjemny 
spacer dla wszystkich chętnych 
łodzian. Zbiórka zainteresowa­
nych na Starym Rynku o godz. 
10 rano. Wycieczkę poprowadzą 
znani przewodnicy ł6dzey Zdzi· 
sław Konicki i Feliks Bryś w 
czynie społecznym. Udział bez­
płatny. 
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Istnieje jesze:re jedoo, nwż­
Hwość poprawienia sy•tuacji: 
sbworzenie :purukbu :r:egen&a­
cjt gum. Mor.że spólidlzielcwść 
tym się za•jmie i zorgainizuje 
protektorown:ię qpon? Właś­
ciciele 'J)Oja?Jdów ustawionych 
na kolkaoh cze<ka}ą. Sprawa 
j€$1: :pilma, 

(kb) 
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Radio • 
I. talawizja 

J.".IĄTEK, 27 LISTOPADA 

PA~OGRAM I 

8.00 Wiad. 8.05 Muz. 1 akt. 8.30 
Koncert Ork. PR w Krakowie. 
9.00 Aud. pt. „Stara cegielnia". 
9.30 Melodie ludowe. 9.40 Dla 
przedszkoli „o listapadzie" aud. 
IO.oo Poranny koncert. u.oo „Pró 
ba "'neralna" słuch. 11.35 „Wspo 
mnienia Mazowszanki". 12.0S Wia 
domości. 12.15 Rep. Ri;ct .. Ekono­
micznej. 12.45 „swo.isk1e melo­
die". 13.00 Aud. „Z p10senką jest 
nam wesoło". 13.20 L. van Beet­
hove:i _ 6 kontredansów. 13.20 
Felieton muzyczny. 14.00 Fragm. 
no~ej prozy J. Lenarta. 14.20 Z 
tworczosci kompozytorów czes­
kich. 15.00 Wiad. 15.10 Dla ucz­
nl~w szkół średnich rep. pt. „Z 
wizytą w cementowni". 15.30 Stu 
denci PWSM przed. mikrofonem. 
16.00 Kwadrans piosenek. 16.15 
,.Kultura punie poszukiwana". 
16.35 „Moje miejsce w życiu". 
17.00 Wiadomości. 17.05 Audycja 
Ośrodka Badania Opinll Publicz­
nej. 17.25 Rep. literacki. 17.45 
,,Pięć minut o \Vychowaniu''. 
17.50 Uniwersytet Radiowy. 18.00 
Koncert dnia. 19.00 Raliiowy kurs 
Jęz. rosyjskiego. 19.15 Sprawozda 
nie dźwiękowe z kongresu ZSL. 

19.45 Muzyka. 20.00 Dziennik. 2?-26 
Wiad. sport. 20.35 Magazyn. lite· 
racki „To i owo". 21.35 Notat­
nik kulturalny. 21.45 Koncert zy 
czeń. 22.25 Odtworzenie fragmen 
tu recitalu angielskiego pianisty 
J. Ogdona. 23.00 Wiadomości. 

PROGRAM li 

8.30 Wiad. 8.35 „Spotkania 64" 
aud. 9.00 Koncert dnia. 9.50 Pu­
blicystyka międzynarodowa. 10.00 
Pogodne rytmy. 10.30 z życia 
Zw. Radz. 11.00 Muz. operowa. 
12.05 Wiad. 12.15 Muz. ludowa. 
12.45 (Ł) „ Wodociągowe przeszko 
dy" kom. 12.55 (Ł) Chwila mu­
zyki. 13.00 Fr. Schubert: Sonata 
„Arpeggiones". 13.20 Fragm. książ 
ki „Manewr, ucieczka w słoń­
ce". 13.45 (Ł) Inf. dnia. 13.50 (Ł) 
Akt. łódzkie. 14.Q.5 (Ł) Nas2a od 
powie<l.ż" kom. 14.15 Ci) Piosen­
ki . radzieckie. 14.45 „Błękitna 
sztafeta". 15.00 Uwertura do op. 
„Medea". 15.10 Koncert chóru 
a capella PR w Krakowie. 15.30 
Dla dzieci gawęda „W krai·nie 
sz.uki". 15.55 Chwila muzyki. 
16.00 Wiad. 16.05 „Przez kanty­
nent samby i calypsa". 17.00 (Ł) 
Koncert rozrywkowy. 17.30 (Ł) 
Akt. łódzkie. 17.50 (Ł) Rep. ak­
tualny, 18.05 (Ł) „Melodia, rytm 

i piosenka" aud. 18.30 (Ł) Gra 
Ork. F..stradowa Radia i Telewi­
zji Radzieckiej. J8.45 Aud. eko­
nomiczna. 19.00 Wiad. 19.05 Muz. 
i akt. 19.30 Koncert symf. Orkie 
stry PR w Krakowie. 20.23 Dys­
kusja literacka (w przerwie kan 
certu). 20.43 D. c. koncertu. 21.25 
Z kraju i ze świata. 21.52 Wiad. 
sport. 22.05 „Filip z prawdą w 
oczach" słuch. 23.10 Radiowe Stu 
dio Piosenki. 23.05 Muz. taneez­
na. 23.aO Wiadomości. 

TELEWIZJA 

16.40 Wiadomości dnia. 16.50 
Przel{lówienie ambasadora Mon­
golii. 17.00 Dziennik TV. 17.05 
„LJ!a z I-B". 17.20 „Zrobimy to 
sar_1i". 17.35 Film dla dzieci -
„Maszeńka i .niedźwiedź" prod. 
radz. 17.55 „Wielokropek" - ma­
gazyr aktualności satyryc2nych. 
18.15 Program pt:bl. „Napad na 
ambulans". 18.45 „Na półkach 
księgarskich". 18.55 „Wspomnie­
nia o gwiazdach" - program fil­
mowy. 19.20 „Choraba 880" -
reportaż. 19.50 Dobranoc. 20.00 
Dziennik TV. 20.30 „Perykles z 
31 ulicy" - film fab. prod. USA 
od lat 16. 21.20 „Bez apelacji" -
program publ. 22.15 Dziennik 
TV. 

"DZIECI DZIECIOM" 

Coraz więcej darów 
Miłą wizytę złożyła wczoraj 

w redakcji delegacja klasy I a 
Szkoły 33. Marysia Zimna, Gra­
żynka Bondzior, Jarek Kwapisz 
i Irek Gładki przekazali ogrom 
ny kosz pełen prezentów zebra 
nych wśród wszystkich pierw-

Nowe pawilony 
pocztowe 
Pisaliśmy nie<l.awno o nowym 

Urzędzie Pocztowym Łódż-45, 
który WS'tał otwarty w „aka­
demiku" studentów PŁ. 

W Łodzi na l urząd poczto­
wy przypada średn:io 15 tys. 
miesz:kańców, podczas gdy w 
skali krajowej liczba ta nie 
przekracza 10 tys. W związku 
z tym, aby poprawić ten stan 
rzeczy. zostaną wkrótce otwar· 
te następne placówki pocztowe, 
a więc w grudniu przy ul. 
Zielonej 33 Łódź-46 i przy ul. 
Abramowskieg0 32 Łódż-47. 

Ponadto powstaje w Łodzi 
nowy pawilon pocztowy przy 
ul. Rudzkiej 75. Ma on zostać 
ukoticzony w l kwartale przy­
szlego roku. W chwili obec­
nej wybudowaino już funda­
menty i trwają prace przy 
budowie pi·wnic. Łączna kuba­
tura pawilonu wynosić będzie 

451,2 m sześc. Będzie to urząd 
o chara.kterze nadawczym z 3 
okienkami: kasowym, teleko­
munikacyjnym i paczkowym. 
Na cały pawilon będzie się 
składać kilka po.mieszczei1, m. 
in. sala pocztowa i pokój ob­
sługi. 

Następne pawilony zostaną 
zbudowane przy ul. Pojezier­
skiej (przy Szl<ole Tysiąclecia) 
i przy ul. Pabianickiej (za Ko­
leją Obwo<iową), bowiem za­
łożenie dyrekcji jest, by pow­
stawały one na peryferiach 
miasta, tam, gdzie sieć placó­
wek jest najrzadsza. 

Watto podkreślić, że Łódź 
jako pierwsza w kraju przy­
stąpiła do budowy pawilonów 
pocztowych. (aw) 

Afera węglowa 
przed sądem 

wczoraj w procesie aferzy­
stów węglowych toczącym się 
przed Sądem Wojewódzkim dla 
m. Ło<izi przemawiali obrońcy 
osta t11ich oskarżonych, 
Obrońcy polemizowali ze 

stwierdzeniami aktu oskarże­
nia O<lnośnie wysokości sum, 
na które dokonali nadużyć i<::h 
klienci, bądź też wnosili o za 
stosowanie łag.octniejszcj kwali­
fikacji prawnej. PoWoływali 
się 0<11i także na przedawnienie 
w stosunku do niektórych czy 
nów lub też za taktyką swych 
klientów, wnosili o <'.ałkowite 
ich uniiewinnienie. 

W ogóle generalna lim.la obro 
ny O'[Jiera się na tym, że w pro 
cesie tym treść zeznań poszcze 
gólnvch oskarżonych, głównie 
Stachury i Wróbla kilkakrotnie 
ulegała zmianie. W związku z 
tym obrona postuluje, by sąd 
przy ferowaniu wyroków oparł 
się na najmniejszych ilościach, 
które w trakcie procesu poda­
wali oskarżeni. 

Pa przemówieniach obrońców 
sąd udzielił ostatniego słowa 
oskarżony·m. Stachura prosił o 
tal<i wymiar kary, który urno 
żliwiłby mu powrót do norma! 
nego życia w spałeczeństwie; 
Wróbel natomiast o wyrok „zgo 
dny z sumieniem sądu". 

Wyrok w procesie zostanie 
ogłoszOIIl.y w sobotę. (aw) 

• OGŁOSZENIA DROBNE 

szoklasistów. Zbiórce patrono­
wała wychowawczyni, pani 
Danuta Jędrasiak. Kosz da­
rów przywieziono autem zo.rga 
nizowanym przez członka ko­
mitetu rodzicielskiego - Ta• 
deusza Gładkiego. 

Paczki z obuwiem, ubranka­
mi i książkami przekazała de· 
legacja ze Szkoły Podst. nr 
172 (ul. .Jaskrowa 15), klasa 
Ili a. Oto nazwlska delegatów: 
Alina Falkiewicz, Elżbieta Kę· 
dzia, Mirosław Kow:::lczyk, Pa· 
weł Wajhert, Marek Zgorzyń­
ski, Marek Michalski, Władek 
Popławski i przedstawiciel ko­
mitetu ro<izicielskiego p. Ko­
walczyk. Akcję zainicjowała 

wychowawczyni - pani Stę· 
pień. 

Dary ze Szkoły 113 przy ul. 
Sanockiej 40 przekazały dzie­
ci: Krzysztof Szczepanik, Miro· 
sław Nago,vski wraz z wy­
chowawczynią Grażyną Baśnik. 
Paczki zebrano wśród dzieci 
klasy II c. 

Sporą paczkę książek złożył I 
Andrzej Grześkiewicz ul. Włó-

c>nnicza 14. Jedną z najmłod 
szych ofiarodawczyń jest 2-lct• 
nia Dorotka Lis (ul. Marynar­
ska 48). W jej imieniu paczkę 
z Odzieó:ą przyniosła mama. 

Wszystkim ofiarodawcom ser· 
decznie dziękujemy. Przypomi­
namv. że dary przyjmujemy 
do 5. grudnia w redakcji „Dzien 
nika Łódzkiego" (Piotrkowska 
96) w godz. 10-15 i w Zarz. 
Miejskim PKPS (ul. Wschod­
nia 53). (k) 

Pierwsze choinki 
8 grudnia 

Pierwsze dostawy choinek do 
Łodzi przewidywane są na 
dzień 8 grudnia. Trwać będą 
one do 20.xn. br. W tym okre 
sie do naszego miasta ma na· 
dejść 80 tys. drzewek z lasów 
województw: opolskiego, kra· 
kowskiegG i wrocławskiego. 

Zrezygnowano z choinek biało­
stockich, ponieważ w ub. r. 
ich właśnie dotyczyła najwięk­
sza ilość reklamacji. 

Choinki sprzedawać się bę• 
dzie w 50 punktach Łódzkiego 
Przeds. JJandlu Opalem. Nale­
ży pamiętać, aby nie niszczyć 
otrzymanego przy zalrnpie 
choinki paragonu, ponieważ -
podobnie jak w ub. latach -
prze·prowadzane będą lotne 
kontrole na ulicach miasta. 
Przed gwiazdką 1963 r. zare­
kwirowano ok. 300 sztuk nie­
legalnie zakupion}·ch lub sprze 
dawanych choinek. (k) 

W Inubie Dziennikarza 

Jan Spiewak 
Dziś o godz. 18 w Klubie 
Dziennikarza spotkanie ze zna 

nym poetą Janem Spiewakiem 
- prezesem Komisji Mlodzieżo· 
wej przy ZG Związku Litera• 
tów Polskich. 

z. A.: Rencista, który po<iej­
muje zatrudnienie na pół eta­
tu i zarabia nie więcej niż 
500 zł nie traci uprawnień do 
bezpla1nego otrzymywania le­
karstw. Kwestię tę reguluje 
zarządzenie Min. Zdrowia i 
Opiel<i Społecznej z dnia 22.III. 
1961 r. Dz. Ustaw nr 20. 

• OGŁOSZENIA DROBNE 

oto asorr-tyment, którego 
wciąż jest za malo. 

Na pierwszy rwt oka, kie­
dy wchodzi się do naszych 
sklepów obuwniczych widz:i. 
sdę sporo obuwi<i. Jest dość 
dużo damskich botków, buci­
ków dziecięcych, tu i ówdzie 
widać nawet tatrzanki, a tak­
że pantofelki i kozacr.k.i z 
importu. Cóż z tego, kiedy o 
wi-ełe gorzej jeSlt z doborem 
właściwego koloru. fasonu i 
numeru obuwia. Prawdę mó­
wiąc import wcale nie zachwy 
ca. Niektóre nasze krajowe 
fasony, np. koz.cczków, są 
ładnaejsze od zagranicz:nych. 
Specjaliści od zakupów za 
granicą stanowczo nie potra­
fią wybrać n;;prawdę atrak­
cyjnych fasooów. 

W Hun·towni Obuwniczej 
usiłowano prnekonać n<i s, że 
w tym roku. z::op.atrzenie w 
obuwie jest lepsze niż w 
ubiegloroczinym sezonie je­
sienno-zimowym. Detaliści są 
odmiennego zidainia. Nip. MHD 
Obuwie narzeka na kieps-kie 
dostawy z przemys•lu. Nie­
mal z reguly wszystkie ter­
miny domaw są s'Oóźniane. 
Onegdaj np. do MHD miały 
m•,de.iść nowe tra.ns!H}rty ko-
7.aczków z „Chełmka" i ta.­
trza.nki z Otmęiu . Nieste­
ty, nie na.deszło me. Zakła­
dy w Otmęcie odpowiedzia 
lv, ze produkc,ię fla.t'T'U'..nek 
r-Ollllocoz.ną dopiero w grudniu. 

Ta·tnanki, bollki. kozaczki 
teksttylne - to obu wie, które 
l'ldecydowanie wypiera 'cięż­
kie i niewygodne buty. O 
tym powinien p<:miętać prze 
myru i uwz:i::lęd11ić te zycz€­
nia w swych planach na rok 
przyszły. Hurtownia Obawia. 
w Lodu ,.dusi sie" jut dziś 
od nadmiaru butów chło,nię­
cych. Detal ma też te .~o obu­
wia dosyć. Coraz więcej ma­
tek chc.e kupol\vać dla ~l\vych 
synów lekkie. cie.ole iatrz.ati­
ki cz:v botki. A przemysł 
wc1ąz jem:cze. niestety. za ma­
ło to uwzględni.a. 

(Ka.s.) 

l -Jm oo t'!HJ(Xl:nia nie 
grze•ją u 11.as kaloryfery ... 

l 
-Ale z.a to m.acie zepsu­

tą wandę, wi~c wclwdzą,c po 
rehod.a>eh możeicie si~ zu­
pel;n.W nieźl.e rozgrr.w.ć. 

• OGŁOSZENIA DROBNE 

..., MASZYNĘ '·do szycia POKÓJ sublokatorski o<i POKOJU sublokatorskie-
NIERUCHOMOSCJ sprzedam. Gdańska 19, najmę. Pożądana amator go poszukuje nauczyciel-

m. 8 18670 g ska znajomość prowadze ka. Tel. 207-24 18633 g 
DOMEK joonorO<lzinny - MASZYNĘ do szycia rę- n.ia samochodu. Tel.. DWA pokoje z kuchnią 
3. pakoje (wolllle),. kuch- kawiczek „Singer" sprze- 260-13, dzwon1ć od g~z. częśc.iawe wygody, kwa­
ma, wygody, ogród 900 dam. Malczewskiego 54-5 16 186:>0 g terull1kowe zamienię na 
m kw. soprzedam. POKÓJ, kuchnia z wygo dwa oddzielne mieszJ<a-
Oświatowa 8, godz. 17-2{) LOKALE darni w starym budow- nia kwaterunkowe. Oglą 
Pośrednicy pożądani n.ic:twie, kwaterunkowe dać: Próchnika 17 m. 9 
________ 181!_2~g 2 POKOJE, kuchnia, wy Jmienię na dwa poko- w godz.

28
16-19, tel. 400-90 

DOMEK jednorodzill1ny gooy, kwateru·nkowe za e, kuchnia, kwaterun- wewn. l8tiZ2 g 
tr.zyi.zbowy z placem mionię na 2 razy po po kowe. Tel. 421-93 POKOJ kwaterunkowy 
1.500 m kw. sprzedam. koju z kuchnią kwate- POI~ó.J z kuclillia, kwa- zamienię na pokój z 
(Pozwolenie na budowę runkowe, żarnowcowa terunkowe zamienię na kuchnh1 w blokach kwa-
szJ<lami posiadam). Mie- 5-4 (.Julianów) 18653 g dwa oddzielne miesz·ka- terU'llkowy, Wigury 11, 
szkan1e· na zamianę. O- nia kwaterunkowe. Ar- m. 2 a godz. od 16 
!erty „18683" Biuro Ogło SUBLOKATORÓW przyj- mii Czerwonej 33, m. 5, ____ .;;,.. ______ _ 

PRACA szeń, PiotI'lkowska 96 mę do O<ldz1clnego pako- godz. 17-19 18623 g 

---------1-86•8•3-g ju. Łączna 2 a (parter) BYDGOSZCZ - pokój z 
KATOWICE - pokój z używalnością kuchni (po PANI inteligentna, czter 
Irnchnią, slaneczne, kwa- kój 18 m kW.), kwate- dziestoletnia poprowadzi 
terurukowe zamienię na runkowy zamienię na gospodarstwo i otoczy 
po<iobne, kwaterunkowe mieszkanie kwatcrunko- serdecz:nością samotną o­
w Łodzi. Wiadomość: we w Łodzi. Bydgoszcz, sobę. Ofcr!y „18628"' Biu 

SPRZEDAŻ 

RADIO samochodowe 
„Tesla" - czeskie, pra­
wie nowe sprzedam. Tel. 
Sii6-86 18742 g 

Łódź, Rzgowska 4, zakład Kwiatowa 3--1, Irena ża- ro Ogłoszeń, Piotikow-
szewski 13651 g kiewic7 18625 g ska 96 18628 g 

DZIENNIK-LODZKI nr 2Sfl5592)-3 



SPORT B SPORT li SPORT • SPORT • SPORT • SPORT-B SPORT • SPORT li SPORT • SPORT • SPORt 

Sport UJ szhołe GKS ponownie liderem 
Trenerzy, działacze, 

zawodnicy 
W dzielnicy Górna zakończono f nr ~ - 9 pkt. 1 Szkołą nr 112 

rozgry;vk1 w lidze_ szkolnej piłki - g pkt., a drużyna chłopców 
r~cznei ~ruzyn dziewcząt i chłop zdobyła 14 pkt., przed Szkołą 
cow szkol podstawowych. Przy- nr 112 - 12 pkt. l Szk<>łą nr 85 
n10sły one pełny sukces zespo- - IO pkt. 

Jutro mecz ŁKS - Legia 
łom Szkoły nr 109, k tóre zaj ęły 
r:erwsze miej sca. 

W I lidze hokeja na I-Odzie 
W rozgrywkach dziewcząt ucze- niemal każx:la kolejka rozgry-

zespół dziewcząt Szkoły 
uzyskał 12 pkt., przed 

nr 109 stniczyło 7 drużyn, a chłop- Wi'>k przynos>i nam zmianę na 
Szkolą ców 8. I pozycji lidera tabeli. Była nim 
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WAŻNE TELEFONY DYŻURY SZPITALI 

Pogot. Milicyjne O'l 
Pogot. Ratunkowe 09 
Straż Pożarna 08 
Kom. MO m. Łodzi 292·22 
Inform. kolejowa 581·11 
Inform. telefoniczna 03 

~rl.1~'dz • 6'~1E1JV 4 Szpital im. M, Maduro-'# Dl, • 6 v.icza, ul. M. Fornalskiej 
# Ufi fł U • 37 - przyjmuje rodzące 

••••••••••••••••••••••,.., i ch<>re ginekologicznie z Il Rejonowej Poradni 
ska 6-10) Czynne od g. ( l ) d la 16 14 •o „K" z dzielnicy Wi-

w - 0 t g. •U • dzew; ul. Szpitalna 5. 
TEATRY 9 do 16 (kasa do 15) 17.15, 20 Szpital im. e. Wolf, 

MEW A (Rzgowska nr 94) uL Łagiewnicka 34-36 -
„Przygody Tomka Sa- przyjmuje rodzące i cho 
wyera" (USA) od lat re ginekologicznie z dziel 
10, godz. 16 „Słaba nicy Bałuty oraz z 10 
płeć" (franc.) od lat 18, Reionowej Poradni „K" 
godz. 18, 20 z dzielnicy Widzew, ul. 

TEATR JARACZA (Jara­
cza 27) g. 18 „Ania z 
Zielonego Wzgór za" 

TEATR NOW~ (Więckow 
skiego 15) g. 19,15 
uWybóru 

MA.LA SALA (Zachodnia 
93) g. 20 „Piotr i ja" 

TEATR POWSZECHNY 
(Obr. Stalingradu 21) 
g. 19.!S „Kataki" 

TEATR 7.15 (Traugutta !) 
nieczynny 

OPERETKA (ul. Północ­
na 51) g, 19 "Ciotka 
Karola" 

TEATR ARLEKIN (Wól-
czańska 5) g. 17.30 

KONCERTY 

FILHARMONIA (Naruto­
wicza 20) g. 19.30 -
Koncert symfoniczny 
- Ork. PFŁ, Chór PIM 
i PSM w Łodzi. Dyry­
gent Zbigniew 
Chwedczuk. Sollsta 
Norman Shetler - for­
tepia111. (USA). Program: 
Liadow - „Zaczarowa­
ne jezioro". Liszt -
Koncert fortepianowy 
A-dur. Debussy 
Nokturny. 

K N A 
,.Stryjek Cap, Klip 
Klap" POLONIA - „Agnieszka 

STS „CYTRYNA" (Za- 46" od lat 16 (poi.) 
chodnia 81-83) g. 20 godz. IO, 12.30, 15, 17.30, 
„Tempo z przedrost- 20 
kiem" WISŁA „Rachunek su 

WYSTAWY 
mienia" od lat 12 (poi.) 
godz. lO, 12.30, 15, 17.30, 
2C 

BIURO WYSTAW ARTY· WOLNOSC - „Billy kłam 
STYCZNYCH (Piotrkow ca" (panorama) od lat 
ska 102). Wystawa tka- 16 (ang.) godz. 10, 12.30, 
nin unikatowych Hen- 15, 17.30, 20 
ryka Kubika . Czynna WŁOKNIARZ ;,Sąd 
od 10-13 i 15-18. ostateczny" od lat 16 

SALON FOTOGRAFIKI (franc.-wł.) godz. 10, 
(A. Struga 2). Wystawa 12.30, 15, 17.30, 20 
fctografiki Leonida ZACHĘTA _ „Slubowa­
Bargdcewa (ZSRR) - nie" od lat 16 (brazy­
czynna od 13-13. lijski) godz. 10, 12.30, 

OSRODEK PROPAGAN- 15, 17.30, 20 
DY SZTUKI (Park Sien ADRIA (Piotrkowska 150) 
k:ewicza). Wystawa pod „Cartoucbe zbójca" (pa 
nazwą ,Sztuka ludowa 
ziemi łódzkiej". Czyn- norama) od lat 14 (fr.) 
na w godz. 10-13, !5-lS godz. IO. 12.30. 15. 17.30, 

(20 seans zamknięty) 

1 MAJA (Kilińskiego 173) Zbocze 18. 
„Ubranie prawie no- Szpital im. H. Jordana, 
we" (panorama) od lat ul. przyrodnicza 7.9 -
16, godz. 16, 18, 20 przyjmuje rodzące l cho 

MŁODA GWARDIA (Zie- re ginekologicznie Z dziel 
lona 2) „Rozbójnik" n;cy Sródmieście. 
od lat 16 (wł.) godz. 10, r Klinika AM im. cu-

C\fi;:i!' 1~Pa~1;?~ic:! 173) r\e„Skłodowskiej, ul; Cu-

'
, Winda towarowa" od rie-Skłodowskiej nr 15 -

przyjmuje rodzące I cho 
lat 16 (franc.) godz- re ginekologicznie z dziel 
16, 18, 20 nicy Górna oraz z 14 

OKA (Tuwima nr 34l R<>jonowej Poradni ,;K" 
„Diabelska przepaść" 1 ( k .) d 1 t 14 god z dzielnicy Widzew, u . 
:zes 1 ·o a • z. Szoitalna 6. 

lo.30, 17.45, 20 _ , Chirurgia Południe 
PIONIER 5Franc1szkanska Szpital im. Pirogowa. ul. 

31) ,','NaJlepszy z wro- Wólczańska 195. 
gów (panorama) od Chirurgia Północ - Szpi 
lat 16 (ang.) godz. lO, tal Im. Biegańskiego, ul. 
12.30, 15, 17.30,. 20 Kniaziewicza 1-5. 

POKOJ (Kaz1m1~rza 6) Laryngologia: szp. im. 
„Futrzany gang od lat N. Barlickiego; ul. Kop-
12 (ang.) „ godz. 16 oińskiego 22. 
„Foto-Haber (węg.) Okulistyka: Szpital im. 
od la<t 16 godz. 18, dr Jonschera ul. Milio-
20.15 nowa 14. ' 

POLESIE (Fornalskiej 37l Chirurgia i laryngologia 
„Rio Bravo" (USA) od dziecięca: Szpital im. 
lat 12, godz, 16-30• 19 Korczaka, ul. Armii Czer 

POPULARNE (Ogrodowa wcmej 15. 
18) „Pechowiee na pre 
rii" (ang.) od lat 12 g_ Chirurgia szczękowo-

twarzowa: Szp. im. Bar-
18• 20 licl<iego, ul. Kopcińskie-

ROMA (Rzgowska nr 84) g0 22. 
„Spiąca królewna" (pa Toksykologia: Szp. lm. 
norama) od lat 12 megańskieg<i, uL Knia­
(USA) godz. 10, 12 „Na z1ewicza 1-5. 

MUZEA 

.iemny morderca" (pa- Nocna pomoc lekarska 
norama) od lat l6 (wł.) orzyjmuje zgłoszenia te-

CZAJKA (Płonowa nr 18) godz. 14, 16.30, 19 lefoniczne w godz. 19 
„Zakazane piosenki" so.JUSZ (Płatowcowa 6) do 5 na nT tel. 444-łł. 

MUZEUM HISTORII RU· 
CHU REWOLUCYJNEGO 
(Gdańska 13, tel. 364-42) 
Wystawa „Polacy w 
walce o zwycięstw<> i 
utrwalenie władzy ra­
dzieckiej". Czynna g. 
10-17. 

(pal.) od lat 10, g, 17, Zalotnik" (franc) od 
„Kozara" (jugosl.) od " · Nocna pomoe pielęg-
lat 18, godz. 19 lat 12• godz. 17• 19 niarska dla m. Łodzi -

DKM (Nawrot nr 27) STOKI (Zbocze) ;,Biały Al. Koóciuszki 48, tel. 
Kieł" od lat 12 (radz.) '324-09 od godz. 19-4. 

„Pan bez mieszkania" ~odz. 16 „Przerwany 
(jugosł.) od lat 16, lot" od lat 16 (poi.) 

godz. 16, 18, 20 godz. 16, 20.15 
DWORCOWE (Dw. Kali- STYLOWY - STUDYJNE 

MUZEUM WŁOKIENNI· ski) „Chwila wspom- (Kilińskiego nr 128) -
CTWA (Piotrkowska 282) nień 16/62", „Butelki" „Gorączka w El Pao" 
Wystawy: „Tkanina po! prod. czesk. godz. 10, 
ska w zbiorach mu- !LOS, 12.10, 13.15, 14.20, od lat 18 (franc.) godz. 
:zeum", „Z dziejów wló 15.25, 15.30, 17.35, 18.40, 15• 17 
klennictwa łódzkiego" 19.45, 20.50 STUDIO (Lumumby 7-9) 
czynne od 10-17, ł~NERGETYK (Al. Poli- „Tron we krwi" od 

MUZEUM SZTUKI (Więc techniki 17) „Spotkanie lat 16 (jap.) godz. 17.15, 
kowskiego 36). Wysta- ze szpiegiem" (pal.) od 19.30 
wa „Malarstwo wieku lat 12, godz. 17, 19 TATRY (Sienkiewicza 40) 
Oświecenia w Polsce". GDYNIA (Tuwima nr 2) „Brzydkie kaczątko", 
Czynne godz. 9-15. ,.Dwa złote colty" (pa „Piotruś i zwierciadło", 

Z MIASTA 

Dziś o godz. 20 w Klu­
bie. Ludowym przy ul. 
Więckowskiego 13 od­
czyt na temat „Co no­
·Nego na świecie~'. 

Dziś <> godz. 19.45 w 
Klubie Nowej Afryki (ul. 
Zachodnia 12) prelekcja 
pt. „Ira Aldridge - wie! 
ki tragik, rewolucjonista 
i aktor światowej sla­
wy". Prelekcję tłuma­
czyć będzie dla studen­
tów afrykański·ch mgr 

Pol{)f!lia, później Legia, a obec­
nie jest GKS Katowice. A prze 
cici i Podhalu nie m-O'i:na od­
mówić szans na 2Xiobycie tytu­
lu mdstrza Polski. 

Ustawiczne zmiany w czolów 
ce są wyniiki.em jej wyrówna­
nego poziomu. Czy GKS Kato­
wice rooła się długo utrzymać 
.1a przodującej lokacie, ni€da­
leka przyszłość · pokaże. Legia 
na pewno nie zrezygnowała ze 
SJWOich asipiracji. 

GKS Katowice wysunął się 
ponown~e na czoło tabeli zwy­
oiężając w zaległym spotkaniu 
Górnika Murcki 4:L 
Hokeiści Leglli wystąpią ju­

tro w łódzkim PaJacu Sporto­
wym w meczu z LKS. O ile 
drużyna LKS zagra, jak się to 
określa w języku sportowym 
„z zębem", wojskowych czeka 
niełatwa przeprawa. Mecz 
LKS Legia rozpoe<Znie się 
o godz. 17.30. Ot.o tabela: 

1. GKS 10 16 64:36 
2. Legia 10 15 45:29 
3. Polonia 10 12 47:4'3 
4. Podhale 10 9 45:43 
5. LKS 10 9 48:60 
6. Ba.Udon 10 7 39:4€ 
7. Na.przód 10 6 28:38 
8. Górnik Hl 6 31:52 

GLASGOW (PAP). W towarzy­
skim spotka.niu piłkarskim, re­
prezentacja Szkocji pokonała 
Płn. Irlandię 3:2 (3:2). Jest to 52 
zwycięstwo reprezentacji Szkocji 
nad Płn. Irlandią, której w cią 
gu ostatnich 80 lat nie udało 
się ani razu wygrać w Glasgow. 

* * * LONDYN (PAP). W pierwszym 
meczu pierwszej rundy o Pu­
char Zdobywców Pucharów, an­
gielski zespól West Ham United 
pokonał Spartaka Sokolovo Pra 
ga 2:0 (0:0). 

* * * LONDYN (PAP). w międzypań 
stwowym meczu piłkarskim re­
prezentacji młodzieżowych (do 23 
lat), Anglia pok<inała w Coven 
try Rumlllilię 5:0 (0:0). 

* * * BERLIN (PAP). W Berlinie 
zach. odbyło <ie spotkanie piłkar 
skie z cyklu rozgrywek Interto­
to, w którym miejscowa druży­
na Hertha BSC pokonała Slov­
naft Bratysława 5:0 (4:0). 

Międzynarodowy 
turnie.j zapaśniczy 
w Katowicach 

Józef Walczak 
Gd.zie się tylko dało us:ilo­

wal kopać piłkę. Najczęściej 
widziano go na boiskach Po­
lesia. Gr;;ł w dirużynach szkol­
nych, harcerskich, wst.ąpil do 
TUR. Byl roolny, czynil wi­
doczne postępy. Po trzech Ja­
tach. zwalczając wrodzoną m;J. 
nieśmiałość, usłuchał rady lu­
dzi życzliwych i p-Odpisał zgło 
szenie do LKS. I tak dwanaś­
cie już lat broni barr-w czerwo­
no-białych. 

Zawsze sµokojny i opanowa­
ny jest <lila innych wzorem 
pi!'karza. Powierzona mu god­
ność kapitana ligowej jede­
nastki LKS jest dowodem :z.&u­
fanfa kolegów. 

To w największym skrócie 
kariera pi!'ka;rs.ka obrońcy LKS, 
Józefa Walczaka. 

- Gdybym miał się jeszcze 
raz urodzić zwierzył się 
nam - obrałbym w życiu te 
samą drogę. Piłkarstwo dało 
mi wiele rado~;nych przeżyć 1 
zadowolenia. Wiem. że kiedyś 
b<>dę musiał uniechać gry. nie 
zerwę jronak z piłką nożną. 
OSJtatnio ukończyłem zaoczny 
kurs trenerSlki mam więc pra 
wo szkolenia ml-Odzieży. 

swoi w.ielk.i wklad. Rok 1958, 
rok 50-letniego jubileuS!ZU klu­
bu i :zxlobycia tytułu mistrza 
Polski. Przeżywanych wówczas 
wzruszeń nie da się, jak mó­
wi, opisać. Wierzymy mu, pa­
miętamy przecież dobrze jak 
te radosne chwile przeżywała.. 
wraz z n.im., amlia kibiców 
LKS. 

Marzeniem J. Walczaka jest; 
żeby z pow.ierronego mu zast~ 
pu młodzieży wyrośli pil'karze 
zdolrui do pm'l'tórzenia wielkie­
go S1Ukcesu. 

J. Walczak, tQ chlubna kar­
ta łódzkiego futbolu. Zresztą 
to ocena nie tyli<;<> nasza. Wła­
dze miasta nadały mu za po­
łożone zasługi Honorową Od­
znakę m. Lodzi, ą. GKKFiT ty­
tuł mis.trza sportu, 

Rm. 

Siolkurze judq 
do Zielonei Góry 
Drużyny siatkówki (męska se­

niorów, żeńska juniorek) wyjeż­
dżają dzisiaj do Zielonej Góry 
na spotkania międzyokręgowe 
rozgrywane rokrocznie w ra­
mach nawiazanych kontaktów z 
Ziemiami Zachodnimi. - Kiedy rozpoczął pan karie-

1·ę ligową i jakie wydarzenia 
ut:rawalil:y się panu najbar- Drużyna juniorek Łodzi repre-
d . zentuje tak wysoki poziom, że 

·ziej w pamięci? zmierzy się w Zielonej Gót'Ze z 
- Debiutowałem w 1952 r. zespołem seniorek. Zespół męski 

W meczu z drużyną kadry prowadzi trener 8- żyliński. a 
olimpijskie.i, zgrupowanej na I druzynę juniorek trener Sowiń­
śląsku. Grałem na pomocy ski. 
przeciwko Krasówce, Ten mi 
dopiero dd świetną lekcję. Inwalidzi graJ"ą 
Nigdy jej nJe zapomnę. 

Na obronie J. Walczak wy- • 
s;tąoH pierwszy raz w meczu W ping-ponga 
z Marymontem, gdy LKS wal­
czył o powrót do I ligL N a 
lata te przypada okres n.aj.v1rię<k 
szego rozkwitu j.ego uzdolnień. 
Awansuje do reprezentacji Pol­
ski, gra w Warszawie prze­
ciwko Bułga ·rii i chociaż mniej 
pomyślny byl drugi jego wy­
stęp w reprezentacj i przeciwko 
NRD na otwarciu Stadionu 
Sląsikiego, wraz z Kolmtem 
Jezierak„im bierze udziiał w 
toumee po Związkl\l Radz:ec­
kim. Gra w Mińsku, Mos.krwie. 
Tbilis.L 

W sobotę i niedzielę odbędzie 

Si" turniej tenisa stołowego w 
sali Startu z udziałem czołówki 

łódzkiej o puchary przechodnie 
SI' S Start i OZSI. 
Równocześnie w niedzielę na 

małej sali Startu rozgrywany 
będzie indywidualny turniej dl.a 
i:owal,idów o puchar przechod11ł 

OZSI w Łodzi. Rozgrywki roz­
poczną się o godz. 10. 

Wiadomości brydżowe 
W turnieju pn. „Szukamy 

przyszlych mistrzów brydża" 
zwyciężyła para Kowalczvk -

MUZEUM ARCHEOLOGI· norama) od lat 16 (USA) „Miś zabijaka", „Baj· 
CZNE i ETNOGRAF!- godz. IO, 12.30, 15, 17.30, ka o doktorze" p:odz. 
CZNE (Pl. Wolności 141 20 16, 17 „Prawo i pięść" 
Czynne godz. 12-18 HALKA (Krawiecka 3-5) od lat 16 (pol.) godz, 

Jerzy Szreter. :~ATOWICE (PAP). W dniach 

Jeszcze J. Walczaka widzi­
my w obronie. jes'llcze jes•t ka­
pitanem drużyny Jig()IW'ej, " 
1uz stawia pierwsze kroki w 
nauczaruiu ~Y w pil'kę nożną. 
Rozpoczął się więc nowy okres 
w żyx:iu zasłużoneizo s.nortow­
ca, gdyż kierownictwo LKS po 
wierzyło mu opiekę nad tramp­
karzamL Pracę tę początkują­
cy trener traktuje jako obo­
wiązek spolec2lt1y. 

Zwierzchowski przed par<i Za­
łucki - Zwierz. Nagrody wrę­
czone zostaną zwycięskim parom 
dziś na kolejnym turnieju w lo­
kalu ŁKS o godz. 18. 

Dziś o godz. 18 w 5 i 6 grudnia br, rozegrany zo-
(wstęp wolny) „Via Margutta" od lat 18, 2'0.15 

MUZEUM KATEDRY E- 18 (wł.) godz. 15.45, 18, 
WOLUCJONIZMU (Park 20.15 

ŁDK (ul. Traugutta 18) stanie w Katowicach IX Miedzy 
wieczór poświęcony życiu I narodowy Turniej Zapaśniczy o 
i twórczości Stefana że- Memoriał im. Pawła Jasińskiego, 
rom!>kiego, Po prelekcji w stylu klasycznym, Turniej za 
„Slużba pisarska Stefana powiada się bardzo atrakcyjnie, 
Zeromskiego" - montaż bowiem potwierdziły już w nim 
„Pierwsza lekcja" w wy ud2i<lt zesP<Jły Bułgarii, Czecho­
konaniu zespołu ŁDK. słowacji, NRD, Austrii, Szwecji, 

Sienkiewicza). Wy~tawa LACZNOSC (Józe!ów 43) 
pt. ,.Niek tóre problemy ,:Powiernik pań" od 
ewolucji". Czynne od lat 12 (wł.-franc.) godz. 
godz. 10-17. 19 

PALMIARNIA - g. 10-18 lDK (Traugutta nr 18) 
ZOO (ul. Konstantynow- „Generał della Rovere" 

DYŻURY APTFK 

Tuwima 19, Wólczańska 
~7, Piotrkowska 225, 
Zgierska 146, Nowotki 12, 
Róży Luksemburg 3, 
Rzgowska 51. Wstęp w<ilny. Rumunii i Jugosławii. 

Ze zrozumiałym rozrzewnie­
niem W<s>p<J<mina on rok naj­
wiPlrnzego sukcesu dTu.żyny 
LKS, sukcesu. w który dal 

W meczu decydującym o tytu­
le mistrza ligi okręgowej Fafik 
wygrał z ŁKS 6:0. Drużyna 
F3fika występująca w składzie: 
Bieńkowski, Burdzy, Cichocki, 
1'.owalczyl<, Podlasiak, Załucki 
będzie reprezentowała Łódź w 
rozgrywkach o wejście do II ligi. 

* POW!ESC .• DZIENNIKA„ * POWIEśC „DZIENNIKA'I * POWIEśC „DZIENNIKA" * POWIESC „DZIENNIKA" * POWIESC „DZIENNIKA" * POWIESC „DZIENNIKA" 

W tej chwili wszecil.l do celi strażnik I za­
brał na badania pana Wilhelma Drtimera. 

Downar roześmiał się wesolo, patrząc ną 
zarośni ~tą twarz przyjaciela. 

- Jak ci się spało? - spytał. 
- Idź clo cliabła - mrukną! Stasiak. - Po-

wiedz, co ci strzeliło do głowy? W jaki 
sposób.„? 

- Musisz przyznać, że chwyt był niezły. 
- Owszem, nawet bardzo dobry, ale ... 
- Poczekaj. Zaraz się wszystkiego dowiesz 

- uśmiechnął się Downar. - Otóż ..• zadzwo-
nił do mnie Nowacki i powiedział, że poje­
chałeś z tą cizią do Konstancina, do willi 
niejakiego Kordyna. I willa i _na:z:~isko wła­
ściciela nie były mi obce. :i'Jheh~my face~a 
już od dawna pod obserwac1ą- Niestety, me 
zdolaliśny zebrać żaclnych konkretnych cfo­
wodów przeciwko niemu i wymknął nam 
się, wyjechał za gr,anicę. 

- I już nie wróci. 
- Oczywiście. Powiedz mi czegoś ty się do-

wiedział od tego Krasiewicza? 
- Sporo różnych rzeczy. - Stasiak pokrótce 

streści! rozmowę w celi. 
- Uwierzył, że · ty nie jesteś z milicji czY 

z Interpolu? - spytał Downar. 

- Chvba tak. Wyglądało na to, że szczerze 
ze mną gadał. 

- Bo kiedy bvłeś u niego, to dzwonił ja­
kiś facet I ostrzegł przed tobą Krasiewicza. 

- Wzięliście na podsłuch aparat? - ucie-
szył się Stasiak. 

- A coś ty myślał? 
~ Kto to dzwonił? 
- Jakiś „Rysio". Nazwiska oczywiście nie 

podał. 
- Dzwonił z automatu? 
- Nie, Wyobraź sobie, że faC€t albo taki 

frajer, albo taki pewny siebie, że dzwonił 
z prywatnego mieszkania na Hożej. 

- Sprawdziłeś czyje to mieszkanie? 
- Oczywiście. Kawalerka jakiejś tancerki 

z opery. Nazywa się Celina Jarzyńska. Ten 
„Rysio" to zapewne Jej przyjaciel. 

Stasiak w zan1yśleniu pokiwał głową. Po 
chwili spytał: 

- W tej willi w Konstancinie znalazłeś 
kokainę? 

- Tak. Mieli zamiar przerzucić ją na Za­
chód. Czekali okazji. A poza tym w rzeczach 
Krasiewicza znalazłem jeszcze coś, czego 
nie bardzo rozumiem. Masz czytaj. 

Stasiak wziął do ręki kartkę papieru 
1 przeczytał: „Proszę spowociować, aby moja 
żona zmieniła natychmiast miejsce pracy. 
Ostrzegam, że nie będę dłużej tolerował tych 
flirtów. Jeżeli pan nie przestanie się inte­
resować moią żoną, zniszczę pana. Potrafię 
to zrobić. Mokrzycki". 

- No co ty o tym sądzisz? - spytał 
Downar. 

ROZ.DZIAL VIll 

Paweł ód:zyskiW'2l równowagę ducha. 
Wprawdzie jeszcze od czasu do czasu wspo-

mirnal melancholijnie sa·lę operacyjną, ale po­
wo'1i wciągał się do nowej pracy. któ;ra za­
czyna'la go interesow;;ć. W Instytucie przeno­
szono go z działu do działu. ;;ż wreS'Zcie za­
domowi? się w sekcji badania zmęczenia żot­
n.ierzy. Robota była ciekawa i dawała duże 

!POie do popisu dla człowieka rzutkiee:o. in­
teliirentnego. obdait"ZOnee:o inicjatyWą, Pawel 
poe;lębi;;J swoje wiadomości z dzied:zliny neu­
rologii, studiował k!rajowe I zagraniczne o.pra­
cowania, dotyczące zagadnienia zmęczenia w 
ogóle i związanych z nim procesów fizjolo­
gicznych. Co<raz ba.rdziei absor'bowala go ta 
tematyk.a, będącą dziedziną dotychczas za­
niedbaną przez ludzi nauki_ Ten rodzaj pra­
cy od'P{)IW'iadał mu również i dlatee:o. że nie 
polegał na ślęczeniu za biurk1em. czy siedze­

' :niu w laboratorium, Często musiał wyjeżdżać 
w teren. miał kontakty z żywymi ludźmi, 
swoje t,eoretyczne rozważa.ma mógJ natych­
mia'Slt sprawdzać na konkiretnyx:h przypadkach. 
Nawiązal tera.z bliż.szy kontakt z Joann'l. 

Kiedyś zajmowała się problematyką zmęc:ze­
:nia organizmu ludzkliego i nawet naoisala 
na ten tema·t pracę naukową. Widywali się 
często. prowadzili dłu.e:ie dyskusje fachowe, 
Paweł ooowia<l2ł o swoich wyprawach w te­
ren. o żołnierzach . z którymi mi.al sta1y kon­
takt. o iednO'lltkach 111roisikmch. które odwie­
dzał i na terenie których prowadzi? swe ba­
dania_ Tematyka była ·dJa niego now:a. p;;sjo­
nująca. a że z natury był czloWielnem dość 
impulsywnym. lubiącym podzielić się z kdm~ 
swymi wrażeniami i pt"T-eżyciami. Przeto te 
rozmowy z Joanną byłv d'Ia niee:o czvmś ba.-:-­
dro cen.nym. Za.pala? się I ooowiadał o rze­
czach. o którvch może nie zaWS7.,e powinien 
był mówić. Pc<l=as jednej takiej rozm<l'W:'i 
Joa11na 'P{)IW'ie:'!'ziała: 

- Słuchaj, Paweł. czy ty zdajesz sobie spra­
wę z tego w jakli.ej instytucji pracujesz? 

Spoj_rzal na nią :zxiziwiony_ 
- N1€' _rozumiem o co ci chodzi. Pracuję w 

In&tytucie Medycyny Wojskowe.i. 
-:- No wł;;śnie - uśmiechnęła się. - Pra­

~1esz dla wojska. a tego rodzaju robota po­
st3?3 charakter tajny_ Obawiam się, że za 
d'llZo mówisz na ten temat. 

- Zwariowałaś?! - oburzył się P;;wet. 
Z kim jak z kim. ale z tobą chyba mogę 
mówić zupelnie szczerze. 

Pogładziła go po dłoni. 
-:- ~zywiście. 1tłuptasie. :l:e ze mną możesz 

mowie ~ze. Boję się tylko. żebyś w sto­
mmku _do mnych osób n'.ie by! równie s2JCZe­
II'Y- Mog-łbyś mieć z tegio pow-Odu poważne 
przykrości. 

- ~ądź spoikojna. Z ru'k:im imnym nie roz­
rnaw:mm o tych SJ)Tawach. 
Któregoś dnia. gdy Paweł wrócil z ba.dań 

przeprowadzanych na c:zołgowi~ku s'Zkolnym 
Pod Wrocławiem. wezwał 1t0 do siebie puł­
kownik Luikański. 

- No i jak, pa'llie kolego? Jak się u nas 
czujecie? 

- DookonaJe. 
- Zadowoleni jesteście z pracy? 
- Bard.ro. 
- To się ogromruj.e ciesze - uśmiechnął się 

serdecznie Lukański. Właściwie poprosi• 
łem pana do siebie. żeby 00\'l'iedzieć. że tu­
ta.I wr;;r.ysey jesteśmy bard-z.o zadowoleni 
z pańslki,ei pracy I :l:e niedługo może pan 
liczyć na awains. 

Pawel skicmil się. 

(47) Dalszy ciąg nastąpi 

---~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~ 
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